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BAZETA ŁÓDŹ 


Piątek, 25 Lipca 1913 r. 


Rok HI 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 


W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. 


Prenumerata w Łodzi 
każ LJ 5 


półrocznie 3 rb., kwartalate I rb 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop, miesięcznie. 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rh. 3 kop. 69 
kwartalnie rb. 1 kop.*80, miesięcznie 60 kon. 


Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 

A wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop, reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 

15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 

po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia małe 

1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnia 
10 wyrazów. 


Egzemplarz pojedynczy 3 kop. 


Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. 


Nr. skrzynki pocztowej 570 


Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do I w redakcji—Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji—Przejazd 1. 


Filje kantoru: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolpertacyjny, 3 Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego i 


Konstantynów J Schóler. 


Pabjanice, Biuro Dzienników, 


z c 
A. Wadzyńskiego. Zamkowa 23. 


im 


Cegielniana 63. 


PARK MIEJSKI 


Wejście ed ul. Bzielnej. 
Dojazd tramwajami Me 217. 


Uwagi i spostrzeżenia 


na (e strajków Zóónkc. 


Ogólny rzut ska na sytuację. 
Już w stu kilkudziesięcin fa- 


brykach i fabryczkach doszło, po 
wymówieniu lub porzuceniu, a na- 
wet dwu—i trzykrotnem przerywa- 
niu pracy, do ostatecznego porozu- 
mienia między robotnikami a fabry» 
kantami. 

W fabrykach tych, zatrudniają- 
cych około 15000 robotników płci 
obojga, płaca została na całej linji 
podwyższona o 5 do 30 procentów 
i obecnie na podstawie nowych u- 
mów i cenników praca odbywa się 
normalnie i spokojnie. 

Robotnik, zadowolony 
skanej podwyżki i z powrotu do 
pracy, wykonywa ją z wytężoną 
energją, by czemprędzej uleczyć bole- 
sne rany, odniesione w czasie straj- 
ku—w postaci ogólnego wyczerpa- 
nia środków i zadłużenia się tu i 
owdzie — a także i w tym celu, by 
jaknajrychiej módz korzystać swo- 
bodnie z rozszerzonego nieco bud- 
żetu dochodu i rozchodu. 

Fabrykant zaś pogodził się z ko- 
niecznością przygotowywania co ty- 
dzień na wypłatę nieco większej go- 
tówki, niż poprzednio, i obecnie sta- 
ra się wyzyskać konjunkturę, sezon 
i inne czynaiki eksploatacyjne, przy» 
czem wytęża myśl, z jakiegoby źró- 
dła módz zdobyć pełną rekompensatę 
straconego czasu i powiększonego 
nakładu na robociznę. 

W ogólności jednak — (pospie- 
szamy uspokoić opinię publiczną) ża- 
den z fabrykantów, pomimo przy= 
znanej robotnikom podwyżki, nie 


Z uzy- 


tylko nie wpadł w anemję, bezsen-- 


ość lub nieurastenję, lecz nawet 


Cena: [0 kop. zamiast 20 kop. 


W Sobotę 26 i w Niedzielę 27 Lipca r. b. 
Tylko 2 występy BALETU Teatrów Warszawskich pod dyrekcją Michala Kuleszy 


Orki 


piety ulgowe 


na koncerty W. S. 0. pod dyrekcją p. A. Sielskiego 


Ważne na poniedziałki 
humor w muzyce 
Do nabych tylko w Administracji „Gazety Łódzkiej”, ul. Przejazd Nr. 1. 


wtorki 
wieczory operowe 


apetytufnie stracił, nie mówiąc już 
o tem, że dotąd żaden ani nie 
zbankrutował, ani się nie spalił, 
Jedynie tylko „lonwebrzy* — 
właściciele tkalni zarobnych — mają 
wygląd nieco wystraszony; jakkol- 
wiek zamówień i materjału w zapa- 
sie mają chwilowo ilość dostate- 
czną, jednakże z obawą wyglądają 
chwili, gdy „prawdziwe fabryki“ 
będą w ruch puszczone:—wszak one 
są obecnie niemal wyłącznemi pra- 
codawczyniami zarobnych tkalni. 
Ha, trudno: łódzcy „lonwebrzy*— 
to nie angielscy; nasz przemysł jeszcze 
nie wytworzył dla nich właściwej pla- 
oówki; zaróbne tkalmie, patrząc z 
utęsknieniem w świetną przyszłość, 
dziś jeszcze są ofiarami industrjahz- 
mu swojskiego. 

Ponieważ strajk tegoroczny szedł 
po linji najsłabszego oporu, (w sto- 
sunku arytmetycznym) od najmniej- 
szych fabryczek — do małych, śred- 
nich, większych aż do największych, 
więc wyniki jego poszły tąż samą 
drogą (w stosunku jednak jeome- 
trycznym). Im fabryka mniejsza i 
słabiej ufundowana, tem większą 
skłonność okazywały strony do u= 
stępstw i tem rychlej następowało 
porozumienie, Im fabryka zaś wię: 
ksza i zasobniejsza, tem trudniej o- 
siągnąć porozumienie, tem więcej 
przeszkód staje na drodze ugody. 

W chwili obecnej pozostaje je- 
szcze dość znaczna ilość fabryk „nie- 
załatwionych“, przeważnie średnich 
—opodług miary łódzkiej — zarówno 
branży wełnianej, jak i bawełnianej. 
Nie ulega wszakże wątpliwości, żew 
czasie niezbyt długim— przypuszczał- 
nie w ciągu 1—2 tygodni, i te fa- 
bryki powrócą do normalnego bytu 
pracy. 

We wszystkich tych fabrykach 
ugoda—jak mniemać należy—nastą- 
pi wcześniej, niż jakakolwiek zmia- 


tra własna. 


dla pronu- 


meratorów 


Gazety Lillie” 


środ 
wieczory operetkowe 


10 kop. zamiast 20 kop. 


na sytuacji w kilka największych 


fabrykach wyrobów bawełnianych, 


jak u Scheiblera, Poznańskiego, Gey- 
era, Heinzla i Kunitzera, Rosenblatta 
i innych w Łodzi, oraz Krusche i 
Endera w Pabjanicach. 

Tu sprawa przedstawia się się 
poważniej, Tu walka rozgrywa się 
na podstawie ekonomiczno-strategi- 
cznej. Tu inne i liczniejsze czynni- 
ki stanowią o takim lub owakim 
zwrocie i ostatecznym wyniku za» 
targu. Jeśli tamte strajki nazwać 
grą w warcaby, to tu jesteśmy świad- 
kami serji konkursowych partji gry 
szachowej. Jeśli tam cała kwestja 
sprowadzała się do tego, czy „da- 
my“ czy „nie-damy*—to tu widzimy 
na szachownicy i królów z królo- 
wemi, i „laufrów*, i... wieże, i coś 
nakształt koni... 

Przyjrzyjmy się rozgrywanym 
partjom z bliska, wszystkim w ogól- 
ności i każdej z osobna, pozostając 
na stanowisku neutralnem. Wynikną 
stąd spostrzeżenia pouczające i w 
wysokim stopniu ciekawe. 

(Dalszy ciąg w numerze jutrzejszym). 


To i owo. 


Nowa wojna. 
(Fantazja), 


rozpoczęła się od wielkiej nie» 


Wojna 
przyjemności: 

— Bankierzy nie chcą dać pieniędzy!» 

Owi bardzo źli, ale bardzo bogaci ludzie, 
kategorycznie. powiedzieli: 

— Na wszystko damy pieniędzy, ale na 
wojnę pieniędzy nie damy. Zresztą, gdyby» 
śmy wiedzieli, kto będzie zwycięzcą... Najle- 
piej będzie, gdy pofatygujecie się, panowie, 
innym razem, 

Koła wojskowe wpadły w czarną me- 


lancholję, Tu człowiek chce się bić—a co 
zrobić wobeo drożyzny, jaka panuje oba- 
onie? 


Nagłe ktoś zaprojektował: 
— Poprowadzimy wojnę bez pieniędzy! 
Będziemy wojować „środkami domowymi“, 


Kostjumy wspaniałe. 
Bilety wcześ. do nabycia w ćuk. W-go Gostomskiego (daw. Roszkowskiego), w dniu zaś widowisk w kasie teat. 
COS PTREDAKZK STM ECSE PO GBYWOT R TWEWIEZC TW MOTO TRE TBOTARZT ZET T A E E RISTO WA STARO PWEOTECE TT RAT EED 


Wszyscy się nieziaiernie ucieszyli. 

— Braoiał Że też to nam nie przyszło 
do głowy. : 

— Rzeczywiśvie, przecież bijemy się za 


swoimi; czy warto dla nich tracić pie- 
niądze? 
Obie strony wojujące natychmiast przy- 


stąpiły do wybrania komisji dyplomatycznych, 
któreby opracowały płan jaknajtańszego pro- 
wadzenia wojny, 

W krótkim czasie armja przeszła grae 
nicę nieprzyjacielską i poczęła zajmować mias 
sta jedno za drugiem. 

` Nieprzyjaciele nie zostali dłużni i zrobili 
to samo Obawy o spotkanie wojujących 
armji mie było, ponieważ obie szły w prze- 
ciwnych. kierunkach. 

W każdym jednak razie niebezpieczeń- 
stwo było wiełkie, ponieważ każda armja mo- 
gła zająć cały kraj swego nieprzyjaciela i w 
taki sposób mogłaby nastąpić „wielka wę- 
drówka narodów“, Wobec tego komisja po. 
stauowiła, zebrać się jaknajśpieszniej, aby 
położyć kres tym niepożądanym skutkom. 

Wybrano przewodniczącego, Ten wziął 
do ręki dzwonek, wprawnie zadzwonił i rzekł: 

— Stawiam ua porządku dziennym spra* 
wę floty. 

Obecni poczęli machać rękami: 

— Ależ, panie prezesiel Czyż nasze fie 
nanse pozwalają na ceś podobnego? Broń 
Boże, gotów jeszcze jaki pancernik zatonąć, 
a to kosztuje 15—20 miljonów. Nie jeste» 
śmy Rotezyldami, by módz pozwolić sobie na 
takie wydatki! 

Projekt budowy floty został jednogło= 
Śnie odrzucony, Postanowiono prowadzić wy* 
łącznie wojnę lądową. 

— W takim razie stawiam na porządek 
sprawę armat, Ponieważ wystrzały armatnie 
kosztują bardzo drogo, przeto proponuję o+ 
graniczyć podozas bitwy ilość wystrzałów. 

Jeden z członków komisji, siwy starzec, 
wybrany do komisji specjalnie do dawania 
mądrych rad, poprosił o głos, 

— Na wschodzie—rzekł—każdy bogaty 
człowiek zarzyna codziennie barana, I dla 
ozego ma nie zarzynać, jeśli go stać na to? 
Biedak zaś zarzyna barana tylko wtedy, kie+ 
dy oczekuje na gości. Kiedy zaś gości nie 
ma— karmi się tylko owocami... 

Mądry starzec musnął siwą brodę i oige 
guął dalej: 

— To samo bywa i z narodami. Naród 
bogaty może sobie strzelać s armat, kiedy 
zechce, u biedny —powinien zachowywać Are 
maty wyłącznie dla nadzwyczajnych gośći, 
Ponieważ jesteśmy narodem niezamożnym— 
zatem obejdziemy się bez armat. 

Projekt wojowania bez armat został przy= 
jety, f 

Pewien młody dyplomata wstał i rzekł: 

— To, samo można zastosować i do kas 
rabinów, Najnowszego systemu karabiny ko- 
sztują bajońskie sumy, wobec tego proponuję 
schować je i uzbroió naszą armję w mocne 
i grube kije, które będą kosztowały bardzo 
tanio, 

— Rajalu 

Fodniósł się 
i rzekł: 

— Ponieważ przedłużająca się wojna ko< 
sztuja bardzo wiele, zatem proponuję 
unikać oblężenia twierdz, nie chować się w 


jeszcze jeden dyplomata 


akopach ochronnych, a tylko prowadzić woj- 
nę polewą. 

Projekt przeszedł jednogłośnie. 

-— Bądzę, że należałoby również zabro- 
nić drobnych potyczek a urządzić jedną bi- 
twę generalną, Wobec opracowanych przez 
nas warunków take bitwa będzie kosztowała... 
kopiejki. “£ 

— Brawol... brawol,. s 

"Trzeci mówca wniósł nowy projekt: 

— Uważam za bezcelowe oszukiwanie 
nieprzyjaciela, wciąganie go w zasadzki i td., 
ponieważ jest to tylko stratą czasu. Poślemy 
nieprzyjaciełowi zawiadomienie o czasie i miej- 
scu, gdzie chcemy się z nim spotkać, Woj- 
ska wydadzą sobie walną bitwę i tym spo- 
sobem jednego dnia cała wojna się ukończy, 

I ten projekt również z zachwytem 
przyjęto. 

Komisje rozjechały się do domów, posta- 
nowiwszy zawiadomić swe rządy o zapadłych 
uchwałach, 

W oznaczonym dniu jedna z armji, u- 
zbrojova w sążniste kije, stawiła się w umó- 
wionem miejscu, lecz przeciwnik nie pokazy: 
wał się, 

Czekano dzień dwa, trzy, 
przyjacielskich nie było widać. 

Zaledwie czwartego dnia przywiókł się 
zęłodniały i zmęczony kurjer wojenny wro- 
giego państwa, 

— Jeść!.. zawołał oddając list. Nakar- 
miono go. Dowódca wojsk przeczytał list. 

Treść była taka: 

„2 przykrością wielką zawiadamiamy 
was, ozcigodni wrogowie, że nie mogliśmy 
stawić się w umówionym terminie. Armja 
nasza gotową jest do boju; sawinili tylko ge- 
nerałowie. Ich ekscelencje odzwyczaiły się 
od pieszych podróży, a pieniędzy na kupno 
koni mamy tyle, co i wy... 

„Bardzo przepraszamy. Musimy chyba 
odłożyć wojnę na inny raz. Jakoś tam się 
spotkamy i ku obopólnemu zadowolenia — po- 
bijemy*. 

Wyjaśnienia zostały uznane za zupełnie 
wystarczające, 

Wojna „jednogłośnie“ została uznana za 
ukończoną. 


Wojsk nie- 


Tłum. Bolski, 


Łapówki majstrów. 


W Dąbrowie dn. 16 b. m. sędzia po. 
koju rozważał sprawę karną sekretarza 
Związku zawodowego polskiego robotników 
przem. żel.. p. Piotrowskiego, który zarzu- 
cał p. Kleszezyńskiemu, majstrowi odlewni 
w fabryce Fitznera i Gampera w Dąbrowie, 
iż tenże bierze łapówki  piętnastorublowe 
dd przyjmowanych przez siebie robotni- 
ków. 

Otóż p. Kleszczyński przyznał się w 
sądzie, że istotnie brał po 15 rubli, ale 
pieniądze te przelewał na budowę domu 
Stowarzyszenia robotników chrześcjańskich 
w Dąbrowie, na dowód czego przedstawił... 


Będzia zwrócił uwagę, że kwity winni 
mieć ci, co wpłacali pieniądze, a nie p. 
Kleszczyński, 

Wtedy p. Kleszezyński przedstawił 
kwitarjusz, ale, niestety, z grzbietów kwi- 
tarjusza widać, że pieniądze wnoszono bar- 
dzo, bardzo podejrzanie, bo gdy jeden kwit 
nosi datę grudniową, następny po nim 
sierpniową, a trzeci z rzędu kwietniową ! 
Zaproponowano, by w sądzie przedstawiona 
została książka kasowa Stowarzyszenia, ale 
obrońca p. Kleszczyńskiego odparł, że 
książkę prowadzą sami robotnicy, więc 
z niej nikt, nawet sam pan sędzia nic nie 
dojdzie ! 

Sędzia uwolnił od odpowiedzialności 
p. Piotrowskiego, czyli stwierdził, że p. 
Kleszezyński brał łapówki. 

Wobec tego, że p. Kleszczyński jest 
prezesem Stowarzyszenia robotników chrze 
Ścjańskich w Dąbrowie, robotnicy zapytują 
Zarząd tegoż Stow. 

1) Czy wiadomo Mu, że prezes Sto- 
warzyszenia brał łapówki za przyjęcie do 
pracy robotników? 

2) Czy istotnie te łapówki p. Klesz- 
czyński wnosił do kasy Stowarzyszenia na 
budowę domu? 

8) Jeżeli wniósł, to ile? kto kwito- 
wał? i czy czynił to z wiedzą Za- 
rządu ? 

Zupytujący z niecierpliwością oczekują 
odpowiedzi Zarządu na powyższą, zupełnie 
uzasadnioną interpelację, 


Informacje. 


Petycje kolejarzy, 

Główny zarząd kolei — jak donoszą 
„Birż. Wied.“ — po raz drugi zawiadomił 
okólnikowo miejscowe zarządy kolei, że 
zekazane jest podawanie przes kolejarzy 
jakichkolwiek petycji. Główny zarząd ko- 
lei wyjaśnia przytem, że wszelkie polep- 
szenie bytu pracowników kolejowych bar- 
dziej zależy od instytucji prawodawczych, 
niż od ministerjum komunikacji. Co się zaś 
tyczy unormowania dnia roboczego i ure- 
gulowania stanowiska maszynistów, to od- 
nośne projękty prawodawcze złożone będą 
Dumie na początku nowej sesji: 


Z za kordonu. 


— Zżałobnej karty. Władysław Axen- 
towiez, redaktor „Gazety Lwowskiej" umarł 
w Kołomyi w 54 roku życia, Zmarły był 
miłośnikiem dzieł sztuki i zabytków staro- 
żytuości; pozostawił też cenne zbiory. 


Z Cesarstwa. 


-+ Skrucha mnicha Innocentego. Głośny 
jeroraonach Innocenty z Balty, który ogło- 
sił się za Chrystusa I wiódł tysiące ludzi 


błędów. Wyrzeczenie się błędów nastą- 
piło uroczyście w więzieniu pietrozawod- 
skim.  Imnocentemn pozwolono odpra- 
wiać: nabożeństwa. Pa 

-+ Zabójstwo policmajstra. Wyjaśniają 
się obecnie przyczyny zabójstwa policmaj- 
stra niźnogrodzkiego |Friemmermana przez 
komisarza cyrkułowego Korezagina, Kor- 
czagin na służbę dostał się dzięki po- 
parciu b. gubernatora niżnogrodzkiego 
Chwostowa. Korczagin jeszcze za bytności 
Chwostowa oddawał się pijaństwn. Nie- 
dawno w stanie nietrzeźwym na przystani 
zerwał szlify wychowańcowi szkoły mary- 
uarskiej. Poliemajster Friemmerman pole- 
cił złożyć mu podanie o dymisję. Dymisja 
nastąpiła 1(14) lipca. Rewisja dokumen- 
tów wykryła, że Korczagin roztrwonił 
kilka tysięcy rubli skarbowych, Gdy na- 
dużycia te wyszły na jaw, Korczagin po- 
Btanowił porachować się z poliemajstrem. 
Poprosił o posłuchanie i wówczas w czasie 
rozmowy zastrzelił go. Korezagina natych- 
miast uwięziono, 


: | : 
Z Litwy i Rusi 

[] Zniknięcie stawów. W Šwialo- 
szynie zdarzył się wypadek nadzwyczajny, 
Dwa znajdujące się w tej miejscowości, 
oddzielone od siebie groblą stawy, prze- 
stały istnieć. Woda znalazła sobie nie- 
wiadome ujście i spłynęła — odsłaniając 
błotniste dno stawów, 

C Zajście z gubernatorem. Na wysta- 
wie kijowskiej, jak donoszą do „Rieczi*, mia- 
ło miejsce nastąpujące zajście. 

Do gubernatora, który po cywilnemu 
zasiadł w restauracji, podszedł kelner i na 
jakieś zapytanie odpowiedział gubernatorowi 
po polsku, 

Gubernator rozkazał kelnera wydalić, 
Przy badanin okazała się, że kelner jest 
wielkorusem i pozostajena liście związku na- 
rodu rosyjskiego, Dowiedziawszy się o tem, 
gubernator przebaczył keluerowi, W związ- 
ku z tem zajściem policja ponownie zwróciła 
się do wystawców z żądaniem nie rozmawia- 
nia po polsku. 


Z Królestwa. 


$ Qjciec—tyranem. W Lublinie 
agenci wydz, śl. dowiedzieli się, że na tar- 
gu za magistratem, w. mieszczącem się 
pod stołem pudle, zamkniętem na kłódkę, 
znajduje się jedenastoletnia Zofja Turska, 
Przy badaniu okazało się, iżdo pudła zam- 
knął dziewczynkę męczący ją nieustannie 
ojciec Andrzej. 


Z Warszawy. 


() Ludność Warszawy. Wed- 
Jug obliczeń urzędowych ogólna ilość miesz- 
kańców wynosiła w d. 14 stycznia r. b. — 
821,369. 


Nr. 169. 


RNekrologja. Wczoraj sigarła w 
Warszawie Klementyna Czosnowska, utalen- 
towana Śpiewaczka, w swoim ozasie pryma= 
donne operetki warszawskiej, Żyła 49 lat. 
w Warszawie około 3 w 
nocy zmarł nagle na Buewryam serosa Znany 
publicysta, a ostatnio redaktor „Przeglądu 
Codziennego“, Stanisław Mendelso! 

() „Wypadek* na w. Bu W 
tych dniach w jednej z sal publicznych w 
Warszawie, przeznaczonych specjalnie na 
śluby I wesela żydowskie, wieczorem przod 
mającym się odbyć ślabem bogatej pary ży- 
dowskiej, przybyła młoda dziewczyna uboga 
s „prezentem* dla pana młodego w postaci 
jego dziecka— nieślubnego. 

Wywołało to naturalnie wielką sensację 
śród setek gości, ale. nia wpłynęło byuaj- 
mniej na zerwanie partji. 

Obecny rabin wydał tylko „wyrok*ska- 
zujący pana młodego na zapłacenie dziewczy= 
nie—matce 500 rb. Po jej odejścin ślab od- 
był się w porządku. 

() Bandytyzm na III moście 
Na ślimaku, wiodącym do II mostu, rozes 
grata się wczoraj wieczorem krwawa scena, 
w której główne role odegrali bandyci pod: 
miejecy, którzy napadli na serba wędrow: 
nego, Jowana Btankowicza. 

Bandyci poranili go ciężko nożami, a 
następnie, zrabowawazy mu całą gotówkę, 
ukrytą za koszulą, w kwocie 600 rb. zbie 
gli. Poszwankowanego, po opatrzeniu przez 
Pogotowie, odwieziono do szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus, 

Bt. razem z bratem swym, chodził po 
Królestwie, urządzając przedstawienia 2 
tresowanym niedźwiedziem. Obecnie Bt. 
brata z niedźwiedziem pozostawił w Wy- 
szogrodzie, a sam przyjechał do Warszawy 
za hateresami, Zaledwie wysiadł ze statku 
na ląd, spotkała go przygoda z handy 
tami. 


Repertuar 
Teatru Polskiego w Warszawie, 
W piątek, 25 lipca, „Anatol*. 
W sobotę, 26 lipca, „Anatol“, 
W niedzielę, 27 lipca, „Anatol*. 


2 sąsiedztwa. 


X Z fabryk zyuierskich. (c) W 
fabryce Tow. uke, „Lorenta i Krusche* wya 
płacono wezoraj 200 robotnikom należności 
za ostatnie półtora dnia pracy. 

Do nawiązauia układów pomiędzy Za- 
rządem fabryki, a robotnikami,wbrew pierwe= 
tnym przypuszezeniom, niestety nie doszło. 

W fabryce Tow. ake, zgierskiej gmanu« 
faktury bawełnianej, należność Za ostatnia 
dni pracy wypłacono już wszystkim robote 
nikom, 

Jiegitymacje robotników w obu wamian« 
kowavych fabrykach, pozostały nadal w, kane 
torach fubrycznych, 

X Zakończenie hezrobocia 
w Konstantyno |. (a) We wtorek 
i środę wszystkie strajkujące fabryki wjKon- 


kwity na pobrane pieniądze. 


za uubą, wyraził skruchę i wyrzekł się 


stautynowia przystąpiły do pracy. 


100) 
TH. MANN] 


Królewska Wysoko 


POWIEŚĆ. 
Mumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. 


Niebawem nastąpił dalszy ciąg wspól- 
nego studjowania i każda z następnych 
wizyt księcia w Delphinenorcie była po- 
świącona rzeczom poważnym. 

Zawsze, ilekroć pana Spoelmanna nie 
było, albo gdy wypiwszy herbatę, usuwał 
się do siebie, oboje młodzi siadali głowa 
przy głowie i zagłębiali Bię w studjum 
spraw pieniężnych. 

Postępując zaś w studjowaniu zatrzy« 
mywali się niejednokrotnie zastosowując 
yderwane nauki do rzeczywistości życia, 
porównywali teorje naukowe z temi, które 
można by wysnuć z istotnego stanu kraju 
i korzystali z nauki podwójnie, aczkolwiek 
| to się stawało, że studjam musiało robić 
miejsce rozważaniom spraw osobistych. 


— A więc--rzekła Imma—emisja mo” 
że nastąpić bezpośrednio lub pośrednio; tak, 
to jasne. Albo two zwraca się bezpo: 
średnio do kapita w i otwiera subskryp- 
cję. Pańska ręka jest dwa razy taka sze- 
roka jak moja, widzi książę? -— przerwała 
sobie wywód uczony. I eboje patrzyli no 


swoje ręce, Klausa Henryka prawą i Immy 
lewą, leżące obok siebie na płycie stołu, 
uśmiechnięci, szezęśliwi.—Albo też — ciąg- 
nęła Imma dalej — pożyczkę zdobywa się 
przez układ z jakim bankiem, albo konsor- 
cjum kapitalistów, którym państwo... 


— Niech-no pani poczeka, panno Im- 
mo— przerwał jej książę.—Chcę o coš za- 
pytać. A czy pani nie zapomniała o naj- 
ważniejszem? Czy stara sią pani robić 
postępy? Jakże się mają rzeczy z tym mu- 
im otrzeźwiejącym i oziębiającym wpływem 
na pa Czy już powzięła pani trochę 
zaufauia do mnie? 

Pytając, był pochylony nad jej boga- 
tym, pachnącym włosem, dotykając go nie- 
mal ustami, Ona zaś siedziała przy tem 
cicho, pochylona nad rozwartą książką i nie 
dawała mu odpowiedzi. 


— A więc musi być bank, czy kon- 
sorejum?— zastanawiała się—Tu nic o tem 
niema, ale zdaje mi się, że w konkretnym 
przypadku to wszystko jedno. 


W tym czasie mówiła poważnie i bez 
cudzysłowu, gdyż i ona miała dużo no- 
wych myśli do przetrawienia. A kiedy 
po upływie paru tygodni Klaus Henryk za- 
pytał znowu, czy nie miałaby chęci wziąć 
udział w bulu dworskim, wtedy odpowie- 
działa mu, że i owszem ma chęć i razem 
a brabiną Loewenjoul pojadą jutro do hra- 
biny Truemmerhauff i złożą swoje karty. 

Z radością mógł jej na to Klaus Hen- 
ryk powiedzieć o pominięciu różnych ezeze- 
gółów ceremonjału i wyjątkowej uprzejmo- 
ści, z jaką zostanie przyjęta na dworze. 

Bal tegoroczny odbył się wcześniej 


niż zwykle na dworze aqmianowicie już w 
końcu listopada a to na skutek życzeń wy 
szłych z łona rodziny wielkiego księcia. 
Pana Biihla zaniepokoił ten pośpiech, gdyż 
bał się, że nie nadąży z waźnemi przygo- 
towaniami, ale życzenie jednego z człon- 
ków rodziny wielkoksiążęcej było tu decy- 
dujące, gdyż miał on poparcie pana mini- 
stra Von Knobelsdorfa i pan Bühl jako 
mistrz ceremonji musiał ustąpić. 

Ten pośpiech nie pczwolił ludziom 
zastanawiać się długo nad drugą, daleko 
ważniejszą rzeczą, a kiedy pisma stołeczne 
wydrukowały grubemi literami wiadomość 
o złożeniu karly przez pannę Immę Spoel- 
mann u hrabiny Truemimerkauff, wtedy 
wieczór balowy był już całkiem blizko i 
zanim języki zaczęły sprawę należycie o- 
mawiać, wszystko było już faktem doko- 
nanym. 

Nigdy jeszcze bal dworski nie budził 
w stolicy i kraju większego zaciekawienia, 
jak tym razem, nigdy jeszcze nazajutrz po 
uroczystości nie pochłaniano tak chciwie 
sprawozdań dziennikarskich, jak wtedy, gdy 
w balu tym wzięła udział piękna córka 
pana Spoelmanna. 


Niestety, sprawozdanie dziennikarskie 
sięgało tylko do francuskiego spisu potraw 
i wszystko, co przyszło po tem jak rów- 
nież wszystkie delikatności i subtelności 
wielkiego wydarzenia dostępne były tyłko 
drogą ustnej tradycji. 

Panna Spoelmann zajechała z hrabiną 
Loewenjoul w swoim dużym oliwkowym 
automobilu dosyć wcześnie przed bramę 
Albrechta, jednakże nie tak wcześnie, aby 
się pan Bühl nie był potrzebował niepoko” 


ić. Od godziny kwadrans na ósmą był 
już w swoim wielkim uniformie z” wszy« 
stkiemi posiadanemi orderami i spełniał 
obowiązki swego urzędu, 

Przechodzą: z sali do sali, posyłał 
raz za razem kamerjunkra do sa!i balowej 
aby się przekonał, czy panna Spoelmann 
jeszcze 'nie przybyła. 

Do głowy przychodziły mu rzeczy 
straszliwe, Gdyby ta królowa z Saaby 
przybyła za późno—n czegóż można się po 
niej spodziewać, kiedy ona nie dała się 
powstrzymać nawet warcie przed zamkiem! 
—wtedy wyjście wielkiego księcia i świty 
musiałoby się odwlec, to jest dwór musiał- 
by na nią czekać, gdyż tak już było uło- 
żone, że będzie ona najsampierw przedsta- 
wiona a niemożliwą było rzeczą, aby się 
pojawiła na sali po przybyciu wielkiego 
księcia... 

Ale, chwała Bogu! — pan Biihl ode- 
tchnął, Na minutę przed godziną pół do 
ósmej pojawiła się razem ze swoją hrabiną, 
Jakież było zdziwienie, gdy urzędujący 
dygnitarze wyznaczyłi jej miejsce tuż za 
dyplomatami a więc przed arystokracją, 
damami pałacowemi, ministrami, generała- 
mi, prezesami izb prawodawczych czyli w 
towarzystwie samego dworu. Fligeladju- 
tant udał się na pokoje wielkiego księcia, 
aby go przyprowadzić, w sali rycerskiej 
powitał Albrecht, ubrany jako oficer huza- 
rów, członków swojej rodziny, podał ciotce 
Katarzynie ramię a potem, po trzykrotnem 
Biuknięciu laski pana Biihla wkroczył wiel- 
ki książę ze swoimi najbliższymi do sald 
balowej. 


(a. c. n.). 


tr. 165, 


MAA Dero Lipca 193 r. 


Robotuicy wykońcsałni rosbardta i 
Heimana usyskali 50 kop. podwyżki płacy 
tygodaiowej, robotnice 30 proc., ogół zaś 
bezpłatną pomos lekarską. W wykończałni 
Walfisza i Hanftwurtała robotnicy ueyskali 
od 5 do 10 proo. 

W tkułni br Behweikert połowa tka» 
czy nie uzyskawszy żądanej podwyżki, przy- 
Btąpiła do pracy, 

Przystąpiłi również do pracy, uzyskaw= 
szy podwyżki do 10 proc, robotuioy tkalni 
mechanicznych Sztehra, Hellera i Terno, Fros 
mera i Ludwiga, Kasnera i Fogta, Hugo Do- 
nisa, Adolfa Fogla i iunych. 

X Konstantynów. Wobec tego 
że idea esperancka bardwo Się rozszerza w 
Konstantynowie rozpoczęto już starania [o u- 
zyskanie pozwolenia na założenie „Stowarzy« 
szenia Ksperantystów w Konstantynowie“; 
wszelkich informacji w tej sprawie udziela p. 
A. Białocerkiewski delegat z U. E. A. 

X Skutki oszczędności. (c) 
Rano z remizy tramwajów zgierskich, w cią. 
gu niespełna godziny, wyjeżdża w vbu kie- 
runkach, tj. w stronę Łodzi i Zgierza, 7 po- 
ciągów: 2 na linję alekgandrowską i 5 na 
linję miejscową. Jeżeli się weźmie pod 
uwagę to, że każdy wagon motorowy gabie- 
ra wagon dodatkowy, który służba remizy 
wypycha nprzednio na linję główną, to łatwo 
można się zorjentować, jaka w tym krótkim 
czasie panuje na tereuie remizy krvątanina, 
Aby w takim rwetesie uniknąć wypadku, o 
so bardzo łatwo, gdyż podczas wyruszania 
jednych pociągów z remizy, inne jnż kursują 
po linji, przed remizą powinien stać stale 
człowiek któryby dawał zmać o ruchach tak 
kursujących, jak i uruchamianych  pocią- 
gów. 

* Takiego funkojonarjusza podłzas dzisiej- 

ezego wypadku nie było i a tego właśnie 
powodu nastąpiło zderzenie dwóch po- 
ciągów. 

Oto przebieg wypadka. 

W chwili, kiedy pociąg, idący ze Zgie- 
rza ruszał z przystanku, z bramy remizy wy- 
prowadzony został inny pociąg, zamierzający 
do ustawienego dlań na linji głównej wagonu 
dodatkowego. Obaj maszyniści pilnowali 
tempa, obaj wpatrzeni byli w zwrotnica przy 
których nikogo nie było, gdy w tem spo- 
strzegli że wjeżażeją na jedną linję. Momen- 
talnie pociągi zahamowali, zderzenie jednak 
nastąpiło i oba wagony uległy uszkodzeniu, a 
jeden ponadto wypadł z szyn. 

Oto do czego prowadzi zbytnia oszczę- 
dność. 

X Nowy kościół ewaugielicki 
ma Bałutach Nowych. (c) Kolegjum 
łódzkiej ewangielicko-augsburskiej parafji św. 
"Prójcy czyni starania u władz odnośnych o 
poswelenie na kupno placu na Bałutach No- 
wych pod budowę nowego kościoła owangie- 
lickiego. 

Plac upatrzony i uznany za "odpowiedni 
pôd tę budowę, należy do Karola Fryderyka 
Klukowa i Gustawa Kina, 

X Z ruchu budowlanego. (c) 
Wydział budowlany piotrkowskiego rządu 
gubernialnego zatwierdził płany na budowla 
następujące: Bolesława Gerlieza — ua oficy- 
uę parterową, w Rudzie Pabjaniekiej, I. Mać. 
Kowiaka i W. Maciejewskiego — na dom 
parterowy w Rudogoazezu, Juljasza Elenera— 
ma 8 piętrowd dom i 2 pietrowe oficyny na 
Bałutach, Stefara Burskiego —- na dom par- 
torowy w Aleksandrowie, Mtsujaława Wich- 
rowskiego — na oficynę parterową w Zgie- 
rzu Władysława Burana naszopę na Bałutach, 
Leona Krefsla — na dom i aope w Kon- 
stautynowie oraz Antoniego Nagórki — na 
ofieynę parterową w Chojnaeh. 


Kalendarzyk. 


Dziś Jakóba Apost, 

Jutro Anny Matki 

Imiona słowiańskiej dziś Sławorza, 
jutro Mirosława. 
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KRONIKA. ` 


Z dr. żel. Fabr.-Łódz. 
Zarząd drogi Fabryczno-KŁódzkiej poda= 
je do publicznej wiadomości, na zasadzie de- 
cyzji Departamentu do spraw kolejowych z. 
d. 15 lipca r. b, że z dniem 28 lipca r. b. 
ustanowiono następujące ceny biletów poje- 
dyńczych w komunikacji podmiejskiej: 

Z Kodzi Fabr. do Andrzejowa i odwro= 
tnie: TI klasy 25 kop. dziecinny 7 kop, III 
klasy 15 kop, dziecinny 4 kop, z Łodzi 
Fabr, do Widzewa i odwrotnie: IE klasy 15 
kop. dzieciuny 4 kop, III klasy 10 kop. 
dziecinny 8 kop. 

Z Widzewa do Andrzejowa III kl. 15 
kop., dziecinny 4 kop. 
Z gazowni miejskiej. 

(a) Przebieg pertraktacji w gazowni 
przedstawia się, jak następuje, W dniu 10 
lipca przy wypłacie 44 latarników postano- 
wiło żądania ekonomiczne, 

Otrzymywana przez nich płaca wynosi 
(7 rb, tygodniowo z dodatkiem 30 hektoli» 
litrów koksu t.j. 90 pudów rocznie). Dyrek= 
cja gazowni żądania robotników odmówiła, 

Przy tej sposobności jeden z inżynierów 
kierowników wyjaśnił robotnikom, iż praca 
w gazowni, jako instytueji użyteczności pu- 
blicznej, nie może być nietylko bez wypowie« 
dzenia przerwaną, lecz i w tym wypadku po 
dwu tygodniach mogą opuszczać pracę partja- 
mi w ten sposób, aby produkcja i dostar- 
czanie gazu miastu nie doznały przerwy. 

D. 15 lipca wszyscy robetnicy gazowni 
zebrali się w odziale retortni M 1. 

Ponieważ na wezwanie dyrekcji aby po- 
wrócili do pracy robotnicy oświadczyli że żą- 
dają podwyżkę płscy, przeto dyrektorzy wy« 
brali z pośród rzemieślników warsztatowych 
i.od palaczy po 6 osób i po przyjęciudo wia+ 
domości żądań robotników, zakomunikowali 
im, iż widoków na podwyżkę niema. Na to 
robotnicy poprosili o wezwanie na dzień na- 
stępny na godzinę 3 po poł. fabrycznego in- 
spektora, oraz policmajstra celem prowadze- 
nia układów między nimi a administracją. 

W poniedziałek robotnicy joświadczyli, że 
za tydzień porzucą pracę. 

Ponieważ, jak wiadomo, 80 proc. czyste- 
gó zysku z dzierżawy gazowni przeznacza się 
na fuudusz budowy szpitala miejskiego, dzier- 
żawiące zaś gazownię konsorejnm obywatel- 
skie zatrzymnje pozostałe 20 proc. zysku, 
przeto w sprawie podwyżek okazał się zain- 
teresowanym i zarząd miasta, 

Przeto w tej sprawie odbyły się dwa 
posiedzenia w magistracie z ndziałem rudnych 
miasta, władz miejscowych, oraz  konsorjum 
z dyrekcji gazowni, jednakże, jak wiadomo, 
bez realnego wyniku. 

W następnąą niedziele zwołani byli ro- 
botnicy i prowadzono pertraktację, w ponies 
działek robotnicy zastrajkowali. Po przyby- 
ciu na miejsce poliemajstra, oraz innych 
władz robotnicy powrócili do pracy postana- 
wiająe czekać odpowiedzi na swe żądania do 
dnia wczorajszego. 

Warunki podwyżki dyrekcja gazowni u- 
normowała w ten sposób, iż robotnicy otrzy- 
mujący najniższe płace, usyskali najwyższy 
procent podwyżki, a mianowicie: robotnicy 
potwórzowi, zarabiający dziennie po 1 r. 20 
kop., po uśyskaniu podwyżki 10% otrzymają 
1 r. 82 kop, palacze, zarabiający od 1. r. 
45 do 1,80, po użysknnia 6, 7, 8 i 9% będą 
pobierać 1 r, 58 kop, 1 r. 72 i 1r.92 kop. 
maszyniści i murarze 1 rb. 95 kop. warzelni- 
oy 1 r. 82 kop. i 2 r. 2 k. w warsztatach 
płaca dzienua została podwyższoną do 2 r. 
20 i 2 r. 40 kop. ślusarzom, blacharzom od 
1 rb. 95 do 2 rb. 4g kop., kowalem do 1 r. 
78 kop. i cieślom 8 do 9,/” po 1 rb. 52 k, 
11 r. 95 kop, 

Sortownicy uzyskali 5% i będą mieć 1 r. 
5 kop. dziennie. Wszystkia: zmiany obowią= 
zują z dniem 1 sierpnia. 

Po załatwieniu zalargu wczoraj 0 godz. 
4 po poł. do dyrekcji przybyły delegacje od 
robotników po kilku z każdej grupy z po- 
dziękowaniem za uzyskane podwyżki, na co 
obydwaj dyrektorzy po kolei odpowiedzieli, 
podkreślając życzliwy stosnnek dyrekcji 
względem robotników i zachęcając do pracy 
wspólnej. 

Nadmienić należy, że robotnicy gazowni 
Korzystują z wzorowo urządzonej sakoły dla 
ich dzieci, z pomocy lekarskiej i kasy cho- 
rych nietylko dla siebie, lecz i dla członków 
rodzin, bez wyjątku, oraz każdy pracownik 
otrzymuje 30 hektolitrów t j. 90 pudów kok- 
su rocznie. 


Z fabryki Geyera. 

Wczorajsza wzmianka kronikarska 
maga pewnego dopełnienia, s mianow 
fabryka Geyera nie potrzebowała dawać 
zobowiązania do prowadzenia fabryki przez 
§ dni, ponieważ, jak wiadomo, zakłady te 


w ostati latach czynne były stale przez 
cały tyd Następnie żądania robotni- 
ków, aby firma otworzyła sklep z produk- 
tami pierwszej potrzeby byłoby wprost nie 
postępem, a cofaniem się wstecz, wszędzie 
bowiem, gdzie fabrykanei podobne sklepy 
otwierali, narzekano na nie ze strony ro- 
botników. Mogliby tylko robotnicy żądać 
zapomogi, ewentualnie pożyczki od fabry- 
kanta na założenie sklepu wspóldzielczego, 
który sami prowadzić powinni. 

Sprawa zatargu w fabryce Geyerów 
stoi obecnie na martwym punkcie, pertrak- 
tacje nie posuwają się naprzód. 

Wiec robotników Poznańskiego. 

(a) Wezoraj o godz, 3 po poł. w mu- 
rach fabryki akc, Tow. I. K. Pozuańskiego 
przy ulicy Ogrodowej nr. 18, odbyło się 
zebranie robotników, na które z ogólnej 
liczby około 6,000 przybyło zaledwie 500. 

Po krótkiej naradzie robotnicy uznali, 
żę inicjatywa wyboru delegatów wyszła nie 
z ich strony i że pertraktacje są przed- 
wczesne, ponieważ administracja ogłosiła 
tylko zamknięcie fabryki, a nie proponowa= 
ne warunki powrotu do pracy. 

Wobec tego zebrani postanowili na 
razie nie dokonywać wyboru delegatów i 
nikogo nie upoważniać do prowadzenia 
pertraktacji. 

Nadmienić wypada, że—jak stwierdzi- 
li obecni, większość robotników Poznań- 
skiego opuściła Kódź i znalazła pracę po 
wsiąch przy żniwach. 

Q fabryk. 

(a) W dniu wczorajszym porzucili pra- 
cę robotnicy mechanicznej skręcarni nitek M. 
M. Krakowskiego przy ul. Milsza nr. 55 w 
liczbie 13 ludzi. W tkalni mechanicznej M, 
Warszawskiego 15 tkaczy, zażądawszy 30 
proc. podwyżki. 

Powrócili do pracy robotnicy następue 
jących fabryk po uzyskaniu podwyżki. 

W przędzalni wełny Ryszarda Pajpa 
przy ul. Mikołajewskiej ur. 113, po 11 duio- 
wem bez.obocia 45 robotników, uzyskawszy 
18 proe, podwyżki. 

(a) Powrócili do pracy robotnicy przę- 
dzałni Józefa Prussaka przy ul. Juljusza nr. 
22, w liczbie 35, robotuicy fabryki Francisz= 
ka Ramisza, przy ul. Piotrkowskiej ur. 158 
w liczbie 134 i robotnicy fabryki braci Tei- 
telbaum przy ul. Przejazd nr. 56, w liczbie 
96, uzyskując wszędzie podwyżkę płacy od 
13 do 15 proc. 

(a) Powrócili do pracy rob.(36) fabr. ta- 
siem Finkelkraut, Katz i S-ka przy ul. Za- 
rzewskiej, uzyskawszy 15 i 10 proč., podwyź- 
ki oraz robotnicy (34) fabryki Maurycego 
Frankforta przy ul, Mikołajewskiej or. 113, 
po jednodniowym strajku, również nzyskaw= 
Bzy podwyżkę, 

Teate Polski. 

W sobotę zatem i niedzielę odbędą 
się dwa gościnne występy baletu teatrów 
rządowych warszawskich pod wodzą zna- 
komitego artysty p. Michała Kuleszy, przy 
wspóludziale p:ima-baleriny p. Heleny Rząd- 
cównej i solistki teatrów Londyńskich p. 
Stefanji Pawińskiej oraz solistów p. Śliwiń- 
skiego, Blankarta, Nellego, Pianowskiego 
i całego ensamblu baletu. 

Zjeżdża przeszło 50 osób. 

Orkiestra własna pod dyrekcją Adolfa 
Sonnenfelda. 

Wspaniałe kostjamy. Widowiska te 
obudziły znaczne zainteresowanie. 

Bilety do nabycia w cukierni W-go 
Gostomskiego (dawniej Roszkowskiego). 
Benefis A, Sielskicgo, dyrektora W.S.0. 

Świetnie cię zapowiada niedzielny (dn. 
27 b. m.) benefis, na który składają 
dwa koncerty: pierwszy o godz. 4 i pół 
dla dzieci i młodzieży, złoż z utworów 
przystępnych dla mniej wyrobionego mło» 
dego światka naszego, w wykonaniu orkie- 
stry pod dyr. samego henefisanta; z udzia- 
sem dziecięcego chóru (100 dzieci) przy 
I sekcji im. Moniuszki pod dyr. zdolnego 
kierownika p. Kotkuwskiego. Następnie a 
g. 7 wiecz. wielki koncert obydwóch or- 
kiestr pod kierunkiem dyr. Sielskiego, 
które grać będą utwory dotychczas jeszcze 
w Łodzi nie produkowane, lub też dzieła 
tu lubiane, o które bywalcy koncertowi 
specjalnie prosili, Ukaże się również 
bardzo ceniony w Bodzi chór 1 se h 
Moniuszki pod kierunkiem dyrektora pana 


Kotkowskiego, który raczył łaskawy ół- 
ndział przyrzec i wykona szereg nnajyięk- 
niejszych dzieł swego repertuaru. Jeden 


bilet wejścia służy na obydwa koncerty. 
Urzędowe, 
Inspektor do spraw drobnego kredytu 
dla 5 powiatów gub. piotrkowskiej, p. Kres 
stjaninow wyjechał na urlop trzytygodniowy. 
Występy Ursteina. 
Bawiący w Łodzi ulubieniec publiczności 
muszej śpiewak-humorysta p, Józef  Urstein 
rozpoczyna na scenie kabaretu „Manteufeł* 


szereg występów, z których dwa pierwsze 
odbędą się już w nadchodzącą sobotę dnia 26 
oraz niedzielę dnia 27 b. m. 
Z miasta, 

Sześć tygodni minęło już od czasu: 
gdy robotnicy komitetu obywatelskiego u= 
kończyli brukowanie ul. Rokicińskiej, a do 
dnia dzisiejszego wzdłuż ulicy tej, od fa- 
bryki Widzewskiej manufaktury do ul. Su- 
chej, leży aż 28 kup kamieni, pozostałych, 
jako resztki, po robocie, Dwukrotnie już 
zwracaliśmy uwagę na to, że kupy kamieni 
tamują rnch uliczny zwłaszcza w dni tar- 
gowe i że wobec tego należy je usunąć 
czemprędzej., Powtarzamy uwagę tą — po 
raz trzeci. 

Wypłata dywidendy, 

W binrze gazowni przy ul. Targowej 
od dnia 28 b. m. t. j. od poniedziału przy« 
szlego tygodnia rozpocznie się wypłata 
udziałoweom zysku, przypadającego im za 
czas od 1 kwietnia 1912 r. do 31 marca 
1918 roku. Szczegóły — w dziale ogło: 
szenio wym, 


Mięso kaw. 

W niedalekiej przyszłości Rumunja, «» 
następnie i Bułgarja zaczną prawdopodobnie 
przysyłać do nas na rzeź swoje bawoły 
Mięso tego zwierzęcia, biedniejsza w białko 


mniej smaczne, o połowę taniej się ceni od 
wołowego. 

Istni-je przypuszczenie, że mięso ba* 
wole znajdzie u nas większy popyl, niż koe 


nina, 
ŹŻnalezione pieniądze. 

(a) W czwartym oyrkule przy ulicy 
Rozwadowskiej są do odebrania przez pra- 
wego właściciela 13 rb., znalezione na ulicy 
przez Bolesława Guaukaą i Józefa Grabarka, 
zamieszkałych przy ul. Widzewskiej nr. 165. 

Pożar, 

Wczoraj o g. 1l m.20,wnocy wybuchł 
pożar z przyczyny dotąd niewyjaśnionej w 
składzie przędzy Abrama Piaskowskiego 
w domu Ma'yldy Miller przy ul. Kamien- 
nej N 16. Na ratunek przybyły 1 i 2 od- 
działy straży ogniowej ochotniczej oraz 
straż miejska. Wspólnemi siłami uga- 
szono ogień po północy. Straty dość po- 
ważne. 

Z życia słomianych wdowców. 

(a) Tęsknota za żoną, bawiącą na ietni- 
sku, daleko za Łodzią, doprowadziła Józefa 
X. zamieszkałego w domu nr, 64 przy ulicy 
Nawrot, do rozpaczy, w której pocieszała go 
przez całą ubiegłą noc „obiecująca“ panien- 
ka, zameldowana przy ulicy Benedykta nr. 
30, zabierając rano na pamiątkę wszystko, 
co zawierały kieszenie garderoby p. Józefa, 
a więc trechę gotówki i zegarek, Obeenia 
„pooieszycielka* znalazła się w położeniu po- 
trzebującej pocieszenia, mianowicie w areszcia 
policyjnym. 

Kradzież. 

(a) Ze składu manufaktury Leona Bi- 
pszyca przy ulicy Południowej nr. 39 w osta- 
tnich czasach ginęły sztuki towaru w taje- 
mniczy sposób, Wczoraj przyłapano na go- 
rącym uczynku chłopca, pracującego w skla- 
dzie, Abrama Goldsteina, w “chwili, gdy wy- 
nosił kilka sztuk towaru. Oddano go w ręca 
policji, 

— Przyciśnięty przez wóz. 

W bratnie domu M 62 przy ul. Wie 
dzewskiej zóstał przyciśnięty do ściany przez 
wjeżdżający wóz robotuik, Stanisław Tiuka- 
Bzewski, wskutek czego uległ okaleczeniu 
twarzy, głowy oraz nadwyrężenia klatki pier= 
siowej. 

Poszkodowanego przewieziono 
pogotowia do szpitala św. Aleksandra. 

— Krewki pasażer, 
rzy zbiegu ulio Dolnej i KŁagiewniekiej 
jakiś krewki pasażer pobił tak dotkliwie ki- 
jem dorożkarza 25-letniego Hersza Cukra, że 
musiano zawezwać Pogotowie, - które stwier- 
dziło silne okaleczenia głowy. 

— Napad. 

W podwórza domu N 10 przy ul, Jom- 
Żżyńskiej jakieś indywiduum napadło na żonę 
stróża tego domu Fryderykę Wederman i po- 
kaleczyło ją nożem. 

— Najechanie. 

J. Eysztojn, syn handlarza, lat 11, prze» 
biegając ul. Andrzeja, został najechany przez 
dorożkę, wskutek czego odniósł okaleczenia 
całego ciała. 


karetką 


Kronika ubezpieczeniowa. 


Wykory do kasy chorych. 

(a) W dniu 30 lipaą odhędą się w fe- 
bryce towarów wetnianych Karola Riserta 
przy uł Widsewskiej ur. 214, wybory pota 
Bomiotników do kasy chorych dla opraeowa= 
mia ustawy. W dnin 3 wiergnia odkędae aig 
obliczanie głosów. 


4, 


Informacje handlowe. 
Węgiel polski do Rosji. 

Z powodu nieustającego głodu węglo- 
wego w Rosji, do kopalń węgla w Zagłę- 
biu Dąbrowskiem, coraz częściej napły- 
wają uapotrz=ebowania na większe ładnnki 
węgła z Cesarstwa. 

Właściciele kopalń, nie mając pew- 
ności, czy koleje Nadwiślańskie będą mogły 
przewieść żądaną ilość węgla, poruszyli tę 
sprawę w komitecie rozdzielczym. 

Komitet rozdzielczy rozważał tę spra” 
wę z udziałem zarówno przedstawicieli 
kolei, jak i górników. 

Jakkolwiek chodziło o nieznaczne 
zwiększenie przewozu, bo tylko o 3 po- 
ciągi na dobę, to jednak okazało się, że 
koleje Nadwiślańskie [nie będą w stanie 
temu podołać zarówno ze względu na brak 
wagonów, jak i pa brak t. zw, przepuszozal- 
ności na odstępie Dęblin— Dąbrowa. 

Wobee tego komitet rozdzielczy po- 
stanowił żądać przysłania na koleje Nad- 
wiśłańskie odpowiedniej ilości wagonów z 
innych kolei i wogóle starać się o zwięk- 
szenie zdolności przewozowej tych kołei, 
które obecnie corsz trudniej dają sobie 
radę z wzmagającym się ruchem handlowo- 
przemysłowym w kraju] 

W końcu z: znaczyć należy, że wzra- 
stający wywóz węgla polskiego do Rosji 
nie powinien wpłynąć na zwyżkę cen 
węgla w kruju, gdyż projektowany wywóź 
do Cesarstwa (od 50 do 80 wagonów na 
dobę), stanowić będzie zaledwie drobną 
cząstkę wytwórczości kopałń naszych, wy* 
syłających dziennie 1,200 wagonów koleją 
Warsz.-Wied, i 450 wagonów kolejamijNad- 
wiślańskiemi. 

Krochmal. 

Fabryki krochmalu w Król, Połskiem, 
wraz z kilkoma litewskiemi krochmalniami, 
należącemi do spółki, produkują rocznie 
1 milj. 200 tys. przy średnim urodzaju 
kartofli, w warunkach zaś sprzyjających 
produkcja dochodzi do półtora miljona pud. 
Konsumeja zaś ziemniaków w Królestwie 
Polskiem dochodzi do 750,000 pud, rocznie, 
z czego [przypada na Warszawę z akoli- 
cami — 100,000 pud., na Łódź, Pabjanice, 
Dzorków, Tomaszów i t. d.—500,000 pud., 
na Sosnowiec, Zagłębie, Częstochowę i in- 
ve [00,060 pud., na resztę miast i fabryk— 
50,000 pud. ziemniaków, 


Ostatnia poczta. 


Z giełdy kerlińskiej; 

BERLIN. Nadzieja szybkiego zawar- 
cia pokoju na Bałkanach nadała giełdzie 
lutejszej tendencję stałą. Rozmaite nie- 
pomyślne wiadomości o zastoju i szko= 
dach w przemyśle niemieckim nie wywo- 
lały na giełdzie większego wrażenia. Pa- 
piery górnośląskie poszły w górę pod 
wpływem wiadomości pomyślnych o targu 
węglowym na Śląsku, rosyjskie akcje ban- 
ków również poszły w górę pod wypły- 
wem pomyślnych doniesień «x Petersbur- 
ga. Ogólna tendencja do końca giełdy 
pozostała siluą, jednakże interesa obraca- 
ły się w ciasnych granicach. 

Rafastrofa kolejowa. 

ZURICH. Odchodzący ze stacji 
przepełniony robotnikami, został najechany 
przez lokomotywę. 2 wagony zostały zupeł- 
nie rozbite, 30 robotników odniosło ciężkie 
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BUKARESZT. Clem przyśpieszenia 
yvropozycji rumuńskich, które zmierzają do 
jaknajrychlejszego zaprzestania działań wo- 
jennych, król Karol wystosował do Serbji 
Brecji i Czarnozórza telegramy, w których 
prosił, aby ze względu na położenie w Sofji 
| życzenie Europy, państwa te uznały propo* 
zycje Bułgarji i powstrzyinały  jaknajprędzez 
akcję wojenną. 

Przyjęcie projektu. 

PARYZ Komisja wojskowa senatu pray- 
gła wszystkiemi głosami przeciwko jednemu 
projekt zaciągania do służby wojskowej 20-0 
letnich rekrutów. 

Propozycje Butgarjit 

ATENY. Delegat bułgarski przedłożył 
rządowi greckiemu następujące propozycje 
Bułgarji: Saloniki, wraz ze strefą a% do Ce- 
res mają przypaść Grecji, 2) Kawala, oraz 
kraj na wschód od Kawala przypadnie Buł- 
garji, 3) Bułgarja zrzeka się zachodniej czę- 
ści Wschodnie Macedonji aż do rzeki Strum- 
nicy, 4) Bułgarja nie zapłaci żadnego odszko- 
wania wojennego, 6) Bułgarja nie zapłaci 
odszkodowania za azkody i spustoszenia miast 
których ona nie spowodowała. 

Turcy w Batgarji. 

BOFJA. Turcy przekroczyli dzisiaj 
starą granicę bułgarską. Po zajęcia Kir- 
kilisy, wojska tureckie udały się w kierun< 
ku Agacz i przeszły granicę bułgarską na 
przestrzeni 15 kilometrów, 
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r dał 
Telegramy, 
(Telegramy ag. W.A.T. iwłasne z dn. 24/7. 


Podróże ministrów. 

PETERSBURG, Pisma petersburskie 
donoszą, że minister wojny, generał Su- 
chomlinow, przedewszystkiem odbędzie po- 
dróż po południowych okręgach wojsko- 
wych. 

W końcu tego miesiąca oczekiwana 
jest podróż naczelnika sztabu generalnego 
marynarki do Sewastopola, 

Anatol France. 

PETERSBURG. Bawiący tu znany 
pisarz francuski Anąłol France wracać bę- 
dzie do Francji przez Moskwę i Warszawę. 

Rzeżnia w Warszawie, 

PETERSBURG. Na międzywydziało- 
wej naradzie w sprawie wywozu zagranicę 
mięsa postanawiono wybudować w Wars 
Bzawie rzeźnię. 

Goście na Jasnej Górze. 

CZĘSTOCHOWA. — Dziś o godz. 3 
po południu przybyło do Częstochowy od 
strony Herbów pięć [samojaadów i zatrzy- 
mały się przed klacztorem jasnogórskim.'f] 

Jak się okazało, przyjechał następca 
tronu niemieckiego z małżonką oraz trzech 
dygnitarzy z żonami. 

Całe to towarzystwa mdało się na 
Jasną Górę, celem jej zwiedzenia. Po świą- 
tymi, skarbcu i klasztorze oprowadzał gości 
paulin o. Alfons. 

Po zwiedzeniu Jasnej Góry goście 
udali się do kramów, w którym kupili 
sporo pocztówek i albumów, następnie po- 
dążyli do cukierni Jackowskiego i jedli 
tam podwieczorek, 

O g. 6 wiecz. niemiecki następca tronu 
z całem towarzystwem odjechał w kie- 
runku Herbów. 

W Klasztorze pozostawił pewną kwśtę 
na jałmażnę dla żebraków. 

Powiększenie sił Nustrji 

WIEDEN. — „Zeit“ donosi, że rząd 
anstrjacki nosi się z myślą utwerzenia 3 
nowych korpusów armji: w Stanisławowia 
Czerniowcach i w Leloweu (Klepenfurth). 

Eksplozja w fabryce amunicji, 

WIEDEN. W fabryce amunieji w Me- 
lendorfie nastąpiła eksplozja, która spowodo* 
wała Śmierć jednego robotnika i ciężkie po- 
ramienia 16. 

Nowy prezes. 

BERLIN. Prezesem komisji koloniza- 
cyjnej w Poznaniu mianowany został nad- 
rados regencyjny Ganse, który od dłuższego 
czusu pracował w Komisji, oddają liczne u- 
sługi hakatystom. 

3 3 fem, za wróbla. 

DÜSSELDORF. W nrodaajnym okręgu 
Niederrhein wróble wyrządzają wielkie azko= 
dy w zbożu. Gminy tego okręgu wysnaczyły 
nagrodę po 3 fenigi za głowę każdego 
wróblą. 

Rewolucja w Chinach. 

LONDYN.  Donoszą z Pekinu, że 
wezoraj wojska rewolucyjne zaatakowały 
arsenał w Kijanglan. Rewołlucjonistów by- 
ło koło 10 tysięcy, 2aćó załoga arsenału 
składała się zaledwie z 2 tysięcy żołnierzy, 
pomimo to jednak rewolucjoniści zostali 
odparci ze znacznemi stratami, wobec cze- 
go dziś atak zamierzają powtórzyć. 

Po stronie wojsk południowych (re- 
wolucyjnych) walezą również japończycy. 

Krwawa bitwa. 

BIAŁOGROD. Z placu wałki donoszą, 
że serbowie pobili bułgarów pod Carewo 
Sioło, gdzie serbowie zdobyli 120 armat, 
Walka była niezwykle zawzięta i krwawa, 
Straty po obu stronach bardzo znaczne. 

Kombinacje polityczne. 

PARYŻ. „Matin* wyraża obawę, że 
akcja Rosji może wywołać poważne kom- 
plikacje. W obeenem położeniu ani Austrja- 
ani Niemcy nie zgodzą się na takie posta‘ 
wienie kwestji i nie będą mogły spokojnie 
przyglądać się akcji rosyjskiej, 

Pismo zaznacza, że w obecnych wa- 
runkach, przed zawarciem pokoju pomiędzy 
dawnymi sprzymierzeńcami, niepodobna 
żądać od Turcji, aby ustąpiła z Adrjano- 

ola. 
j Akċja Rosji. 

PARYŻ. „Temps“ donosi z autenty- 
cznych źródeł, że Rosja postanowiła zmu- 
sié Tarcję do ustąpienia z Adrjanopola. 
Wystąpienie Rosji będzie miało charakter 
wspólnej akcji z innemi mocarstwami. 

Rosja ma zainicjować wspólny krok w 
Konstantynopolu, a gdyby to nie wywarło 
pożądanego skutku, wówczas wysłać swoje 
wojska do Armenji. Rząd włoski zgadza 


się na tbkie wystąpienie Rosji, lecz pod 
warunkiem, że otrzyma wasmian jedną z 
wysp Egejskich, 

Echa katastrofy 

BINGHAMPTON. Obecnie ustalono już 
dokładnie liczbę ofiar strasznego pożaru w 
fabryce odzieży robotniezej. płonęły życ - 
cem 62 dziewczyny, a 30 odniosło ciężkie 
poparzenia i rany, Po większej części są to 
polki w wieku do lst 20. 

Gdy rozległ się sygnał alarmujący, dziew- 
ozęta myślały, iż jest to próba sygnalizacji 
i nie zwracały żadnej uwagi, dopiero, kiedy 
całą fabrykę objęły płomienie, nieszczęsne 
ofiary apostrzegły miebezpieczeństwo, lecz 
wszelki ratunek był już spóźniony. 

Drabiny ratownicze tak się rozpaliły, że 
uniemożliwiło to wszelki ratunek i zgroma- 
dzone tlumy biernie musiały się przysłuchi- 
wać jękom palących się dziewcząt. Po dwu- 
dziestu minutach mury fabryki runęły i po= 
grzebały ofiary strasznej katastrofy, W naj- 
gorszej sytuacji znalazły się robotnice, pracu- 
jące na IV piętrze. Spostrzegłszy poźar zbyt 
późno, rzuciły się ome na schody, lecz te by- 
ły rozpalone i pełne duszącego dymu. Wów- 
czas rzuciły się do okien, lecz i z tej strony 
nie można było podać ratunku. 

Bzerzenie się pożaru ułatwiały nagroma- 
dzone w wielkiej ilości materjały łatwopalne, 
jak np. sukno, płótno i t. d. Pożar powstał 
skutkiem palącego się papierosa do pudełka 
z eelodjam. Ogież został opanowany, lecz trwa 
do obecnej chwili. 

LONDYN. Dotychczas wydobyto z pod 
gruzów spalonej fsbryki w Binghampton 22 
trupy, a czterdzieści znajduje się jeszcze pod 
gruzami. Zwłoki są tak oszpecome, Że niepo- 
dobna ich roapoznać, 

Rezolucja kongresu górników, 

KARLSBAD. Na międzynarodowym kon- 
gresie górników obradowano nad rezolucję, 
protestującą przeciwko wyrzncaniu górników 
z domów robotniczych w Czasie strajku. Re- 
zolucję, którą uzasadniał pełnomocnik agiel- 
ski Rogier, jednomyślnie przyjęto. 

Protest Bałgarji. 

SOFJA, — Przeciwko marszowi wojsk 
tureckich, które po drodze niszczą wsie, 
miasta i mordują ludność chrześciańską, 
bułgarski minister upraw zagranicznych za- 
łożył pretest u wielkich mocarstw. 

SOFJA. — Król Ferdynand po otrzy- 
maniu wiadomości o przekroczeniu przez 
wojska tureckie starej granicy bułgarskiej, 
przywołał do siebie przedstawicieli wiel- 
kich mocarstw i wyraził wobec nich swoja 
oburzenie na postępowanie Tureji, która na- 
ruszyła prawa międzynarodowe. Król prosił 
mocarstwa 0 interwencję. 


Ostatnie telegramy. 


Tele specjalne „Gazety 
; kg ery 


Mowa cara Ferdynanda. 


SOFJA. Przemówienie cara Fe- 
dynanda do posłów wielkich mo- 
carstw, których zaprosił do siebie po 
otrzymania wiadomości o przekro- 
czeniu przez wojska tureckie starej 
granicy Bułgarji, brzmiało, jak na- 
stępuje: Protestuję wobec Europy 
przeciwko napaści Turcji, która nie- 
dość, że złamała warunki traktatu 
londyńskiego, ale nawet rozpoczęła 
akcję, sprzeciwiającą się prawom 
międzynarodowym. Sądzę, że mocar- 
stwa nie zniosą tej nowej obelgi 
Turcji. W rozpaczliwem położeniu, 
w jakiem mój nieszczęśliwy naród 
się znajduje, apeluję w imieniu cy- 
wilizacji do mocarstw, aby powstrzy= 
mały Turcję od dalszego marszu na 
Bułgarję i przeszkodziły okrucień- 
stwom, jakich dopuszczają się turcy 
na ludności chrześcijańskiej, 


Grecy przed Carewem Siołem. 


SALONIKI. Grecy zdo- 
byli Kresnę, przyczem wpa= 
dło w ich ręce wiele armat 
i amumicji Wojska greckie 
posunęły się do Newrokopu; 
a lewe skrzydło ich dotarło 
już do Carewa Sioła. 

Odpowiedź Turcji, 

KONSTANTYNOPOL. Wysoka Porta 
nadesłała odpowiedź Bułgarji, którą na- 
wiązuje do noty oyrkularnej ostatniej. Tur- 
cja oświadcza, że postanowiła zdobyć so< 
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bie, jako granicę 3 Bulgazją, linję adrjano= 
pol —Maricę. 
Pożar lasów, 

TULON. Od weżoraj płoną na wy- 
spie Poiterolle, która leży w zatocó tuleń-| 
skiej, lasy, Pożar szaleje na przestrzeni 
80 kilometrów. Bilny wicher budzi obawę,. 
że ogień przeniesie się na fortyfikacje wy- 
spy, ważne niezmiernie dla obrony miasta. 
Straty olbrzymie, 

Przed wojną proletarjaoką. 

JOHANINGSBURG. Dazitiejszy dzień bę- 
dzie w życia południowych koloaji afrykn- 
skich krytycznym, gdyż w Preterji rząd ma 
się zastanawiać mad żądaniami robotników, 
zarówno kopalnianych, jak kolejowych. Robo- 
tniey żądają 8-godzinnego dnia roboczego, 
zpacznego powiększenia zarobków i prawa 
koalicji. Przypuszezują, 46 rząd odrzuci te 
postulaty, bo skoncentrował już 10,000 źoł- 
nierzy, w mieście i obwodzie strajkowym. 
Zakłady elektryczne w Jokaningsburgu wy- 
glądają jak fortece, wejdgla do których bro- 
nią karabiny maszynowe, Na wypadek przer- 
wania linji telegraficmej i telefonieznej urzą- 
dzono telegraf bez drutu, Jośli strajk wy- 
bnchnie, to porzuci pracą 25,000 robotników 
białych, do których przyłączyłoby się koło 
200,000 czarnych. 

B-godzinny dzień rehkeczy 

CERYSTJANJA. Btarthing norweski u- 
ehwalil na ostatniem posiedzeniu zaprowa” 
dzenie ośmiogodzinnego dnin roboczego w rzą« 
dowych warsstatach okrętowych. 

Frotest przeciwko Turcji. 

WIEDEN. Bułgarski poseł zaprotento- 
wał energicznie w tutejszym urzędzie dla 
spraw sagranicznych przeciwko postępowa- 
niu Turcji, Posłowie przy innych dworach 
uczynić mają tak samo, 

Mocarstwa przeciwko Turcji. 

LONDYN. Na wezorajszem posiedzeniu 
konferencji smbssadorów wszyscy wyrazili 
Swoją zgodę ua zastosowanie energicznych 
środków przeciwko Turcji, w cela wymnsze« 
nia na niej uznania dla Lraktatu londyńskie- 
go. Zanjepokcjenie wywołała wiadomość © 
marszu wojsk tureckich na Filipopei.J 

Zatarg śród sprzymierzeńców, 

PARYŻ. „Petit Parisien“ donosi, że 
pomiędzy Niemeami i Austrją panuje pows- 
żna różnica zdań co do pełożenia i polityki 
na Bałkanach, Austrja pragnie przyjść z po- 
mocą Bułgarji i zachować Berbję przez za” 
jęcie Bandżaku, leca Niemey sprzeciwiają się 
temu. Pomiędzy temi państwami pośredniczy 
rząd włoski. 

Manewry niemieckie; 

BERLIN, Na manewrach piątego kor. 
pusu, które odbyć nię mają pod Poznaniem, 
obecni będą, prócz cesarza Wilhelma, coss- 
rsowoj, księcia regenta bawarskiego — pë- 
wien dostojmk armji rosyjskiej i kilka wyso- 
ko postawionych osób. 

Półksiężyc zamiast krzyża. 

KONSTANTYNOPOL, — Czeik ul Islam 
otrzymał od Enwer beja telegram, dono- 
Bzący, że sławny meczet sułtana Selima 
w Adrjanopolu, został ponownie poświę- 
cony, a miejsce krzyża zajął półksiężyc. 

Strzał w parlamencie. 

LONDYN. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Isby gmin podczas rozpraw nad in- 
terpelacją, wniesioną przez socjalistów a 
powodu aresztowania przywódczyni sufra- 
Żystek, Pankhurstowej, jakiś młodzieniea 
dwudziestoparoletni strzelił z rewolweru 


w stronę przedstawicieli rządu, Młodzieńca 
aresztowano. Okazało się, iż jest on gorą- 
cym zwolennikiem sufrażystek, 


W dniu dzisiejszym o g. 11 rano przy 
uliey Dzielnej Ne 19 odbyło się poświęce» 
nie lokaln sklepu kolonjalnego, który de- 
tychczaa p. f. „Koło“ istniał przy miey Wi. 
dzewskiej 73. Sklep ten od lat 2 dzierża- 
wiony jest przez znanego w Łodzi han- 
dlowea, p. L. Kneblewskiego, który swą 
energją i umiejętnością prowadzenia zyskał 
liczną klijentelę. 

Dziwić się jedynie należy, że chociaż 
sklep ów istnieje pod firmą pracowników 
dr, żel. F. Ł., lecz pracownicy kolejowi 
niezmiernie słabo popierają jego egzy- 
stencję. Poświęcenie odbyło się wobec 
przedstawicieli prasy i członka zarządu 
„Koła* pracowników kolejowych, p. Olszew= 
skiego 
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ukodliwa ddstynenca. * 


„Hej, bracia, próżno wzdychać i ły ronió, 
„Niech każdy sokół wytrwa w świętym 


: [locie, 

„Chociaż w pierś biję krwawy grot po 
[grocie, 

„Chociaż świat piersi sztyletami bodzie", 


KAJETAN SAWCZUK: 


Gdy się zastanowimy nad minionym o- 
kresem czasu, to przyjść musimy do wniosku 
że zmarnowaliómy wiele zasobów swojej e- 
nergji. Bo choć była chwila, kiedy zdawało 
się, iż życie robotnicze posuaęło się naprzód 
choć tu i owdzie robotnicy uzyskoli w mniej- 
szym lub większym stopniu lepszą płace, to 
lee nie umieli jej na tym poziomie utrzy- 
mać, 

A przecież życie samo powinno było 
do tej pory przekonać, że w rozsypoe nie 
nie zdziałają i z wolna staczać się będą co 
raz niżej, gotując grób nędzy i poniżenia 80- 

„bie, rodzinom własuym i tym ; pokoleniom, 
które po nich przyjdą, 

Czy zasłużą sobie u nich na wdzięczne 
wspomnienie? O tym przy dzisiejszej bierno- 
ńci wątpić oczywiście należy, 

Wejrzyjmy w głąb życia robotniczego 
uważniej, a obaczymy, iż zbiorowa dusza 
polskiego robotnika wije się w konwulsjach 
niewysłowionego bólu, że dookoła ogarnięci 
Bą nocą Czarnej niedoli, że znikąd nie dce 
strzegają jasnego Błonecznego promyka, który 
by mógł w bliskiej przyszłości dolę ich o- 
słocić, zagrzać duszę żywym tętnem nadziei; 
zobaczymy, iż na firmamencie żywota robot- 
niczego gromadzą się coraz to cięższe chmu- 
ry.. niema prawie dnia i tygodnia, aby dzien= 
niki nie doniosły, że tu i owdzie obniżono 
płocę, zmniejszono ilość dni roboczych, lub 
zamknięto fabrykę wskutek kryzysu ekono. 
mieznego. 

Do usżu ogółu dochodzą jeao wiado- 
mości krótkich notatek o zaszłych faktach, 
zamieszczonych w gazetach codziennych, a 
mie różniących się w niczym od różnych wia= 
domości o „złamanych mostkach“, rozbryka- 
niu się koni i innych tym podobnych prze- 
jawach życia miejskiego. 

Są więc ślady w postaci 
dziennikarskich... 

Nie bruk jednak i śladów innych, prze- 
mawisjących w sposób dość jaskrawy, ale 
już z kronik... szpitalnych. 

Nędza i choroba, te dwie siostry bliźe 
niacze, idące obok siebie zawsze, kiedy lud 
roboczy przechodzi chwile ciężkiego przesile- 
nia, kiedy wskutek zredukowanej pracy lub 
też zmniejszonych zarobków nie może odży- 
wiać się należycie, 

W chwilach takich, organizm wycieńczo* 
ny wskutek niedostatku i innych związanych 
z tym umartwień dla każdej choroby jest bar- 
dzo podatnym materjałem. Po za tym, wraz 
ż nędzą kroczy zazwyczaj niemożliwość zas 
chowania przepisów hygjeny choćby w takim 
stopniu, w jakim dla utrzymania przy zdro- 
wiu organizmów ludzkich jest to konieczne. 
Szezupłe, duszne, wilgotne i pozbawione świa- 
tła mieszkania, w których żyją rodziny całe, 
nieraz dość liczne — powiększają Źródło pa- 
mijącej obecnie śmiertelności, n  trady- 


kroniczek 
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cyjne upijanis się „ua pociechę" 
reszty, 


dokonywa 


Oto rezultaty, do jakich dzisiaj doszli ro- 
lotnicy wskutek tego, iż sprzyjającej ich po- 
trzebom chwili nie umieli należycie wyzyskać, 
że jak prędko wzięli się do pracy zbiorowej 
we własnych organizacjach, tak rychło jej też 
zaniechali, A jednak wytrwania tylko trzeba 
było, a do tego stana upośledzenia, w ja- 
kiem obecnie żyją nie doszliby nigdy, 

Bo zwróćmy tylko uwagę na dwa momen- 
ty przeżytego okresu. 

Pierwszym momentem było wzrastanie 
w siły organizacii robotniczych,  Momentowi 
temu towarzyszyło polepszenie płacy w fa- 
brykach. Moment drugi, to usuwanie się od 
płacenia drobnych stosunkowo składek człon= 
kowskich i występowanie a szeregów orgari- 
zacji zawodowych. 

Następstwem tego drugiego momentu by- 
ło to, czego jesteśmy świadkami obecnie, I 
słychać straszliwy chichot nędzy i rozpaczy, 
zlewającej się pod koniec z żałosnym i ubli- 
żającym godności ludzkiej skomieniem 0 
łaskę... 

Z goryczą notuję stan ten, chcąc zazna- 
czyć, do jak strasznego peniżenia doprowa- 
dzić może abstynencja w sprawach społecz 
nych. 

Nie słyszelibyśmy tego chichotu, gdyby 
istniały n nas silne związki zawodowe, bo 
wówczas niktby do społeczeństwa nie potrze” 
bowałby zwracać się o ratunek, o urządzenie 
„dnia kwiatka“ i t, p. żebraniny, mając w or- 
ganizacjj własnej kasę dość zasobną na to, 
aby przez pewien okres czasu dać utrzyma- 
nie jednostkom, pozostającym narazie bez 
pracy, 

Oby robotnik polski zrozumiał nareszcie, 
że jedne są tylko instytucje, którym bez sza- 
draśnięcia ambicji własnej losy swe powie- 
rzyć całkowicie może, a temi są — związki 
zawodowe, organizacje wysiłkiem własnym ro» 
botników stworzone i ich też celom przede- 
wszystkiem słażące. 

Kiedy kto tę prawdę rozumie, winien 
wszelkiemi siłami świadomość tę w umysły 
innych braci robotników przelewać, pociągając 
ich do zapełnienia luk, jakie w robotniczych 
organizacjach zawodowych, skutkiem chwilo- 
wej apatji powstały. 

Gdy to nastąpi, możemy być pewni, iż 
obecne warunki życia robotniczego uleguą 
uasadniczej zmianie. 

Marek Lech, 


Sport. 


Lurich —Frysztensky — Stan. Zhyszko= 
Cyganiewicz. 

Na scenie jednego z wiedeńskich let- 
nich teatrów operetkowych walka zapaśni- 
cza między  Lurichem a Stanisławem 
Zbyszko-Cyganiewiczem, w której był po- 
konany Lurich, zapoczątkowała serję dal- 
szych walk, z udziałem obu pomienionych 
siłaczów i wycitnego zapaśnika czeskiego, 
Frisztensky'ego. 

Dnia 12:go b. m. Frisztensky walczył 
z Lurichem i zwyciężył go po upływie 
przeszło godziny. Dnia 16-go b. m. Stani- 
sław Zbyszko - Cygabiewicz wyzwał na 
walkę Frisztensky'ego i pokonał go po 
upływie 50 minut, Wiedeńska prasa spor- 
towa podnosi doskonałe wyszkolenie i pięk= 
ną technikę zapaśniczą obu przeciwników. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu Józefowi Wójcickiemu, 
rokotnikowi. W zupełności solidary- 
zujemy się z pańskiemi poglądami, ale, że 
względów od nas niezależnych, drukować 
listu pańskiego nie możemy, 


Lokal myl road 


wejście z bramy, odpowiedni na skład to» 
warów, lub kantor, do odstąpienia 


zaraz — tanio. 


Wiadomeść w administracji „Gazety Łódze 
kiej“, ul. Przejazd nr, J, 


Dr. B. Rejt, Średnia 5. 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 


Leczenie syphilisu satvarsunem Ertieh-klata „006* 1914 (wśródżyt- 

nie). Leczenie etektrycznością, elektrolizą (usuwanie szpecących 

włosów). oświetlenie kanału E yk eye Przyjmuje w czasie 
Jetnich miesięcy tylko od 4 do 8 pp. w niedziele od 10—2. 


tasiemek mo- 


Thae gą się zgłaszać 


Łódź, uł. Długa Ne 47 


Wyszedł Hr. 31 


łódzkiego tygodnika humorystyczno- 
satyrycznego 


„WIECH” 


Lokalne aktucija, 


Egzemplarz i9 kop. Żą: 
dać wszędzie. 


taśmy gumowej 


e mogą się zgłaszać 


BĘ" Łódź, ul. Diuga Ne 47: 


POZZZRKZZAIZKZKRZRIEDKE TERRE, 


*, 
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JĘZZZZZZZZZZZAZ 


Z dniem 24 lipca r. b: 


Handel win, wódek, likierów, towarów kolenjalnych, 
DELIKATESÓW i OWOCÓW 


Pi „KOŁO 


przeniesiony został MA ul. DZIELNĄ Ne 19 róg Mikołajewskiej 


o czem ma zaszczyt zawiadomić Szan. Klijenteię, polecając 
się nadal łaskawym względom 


L. KNEBLEWSKI. 
xKKKKDWWBEKGKKK 


BZWZKWBZBRKKEÓ 


Rz 


POZY 


Zawiadamia się P, T, Subskrybentów, źe wy- 
plata udziału w zyskach za czas od 1 kwietnia 
1912 do B1 marca 1918 r. odbędzie się w biurze 
Gazowni (Targowa 34), po przedstawieniu kwitów 
udziałowych, codziennie, z wyjątkiem niedziel i 
świąt, od godz. 9 rano do 1 i od 2 do 4 po pol, 


począwszy od dnia 28 lipca b. r. 


konsorcium Gazowni Wiejskich 


w Lodzi. 


ALBUM JANA MATEJKI 


nakładem wydawnictwa 
„GAZETY ŁÓDZKIEJ“ 


Wyszedł z druku album Jana Matejki, zawie- 
rający 30 reprodukcji celniejszych obrazów wraz ze 


stosownem objaśnieniem. 


Aibum Jana Matejki stanowi zapowiedzia- 
ne premjum dla prenumeratorów „Jutrzenki“, którzy 
opłacili całoroczną iprenumeratę ża „Jutrzenkę' 


w kwocie rubli 2. 


Album Jana Matejki nabyć można w ad- 
ministracji „Gazety Łódzkiej“, ul, Przejazd Nr, 1. 


(ena pojedyńczego egzemplarza rb.2. 
Da prenumeratorów „ińzety Łódzkiej” rob. 1. 
ADAE 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 


nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska We 144, róg Ewangelickiej, 


wejście również od Ewangelickiej X 2. 


Gubinet Roentgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wng 
trzności ciała promieniawi Roentgena). 
roby włosów) i Luboratorjum lekarsko-koemetyczne. Badanie krwi 
na syfilis i leczenie Salyarsanem (Ehrlieh—Hata 606), Gabinet 
elektro-terapeutyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podług 
prof. Zabłud -wskiego—niemoc płciowa). 

godz. 8—2 rano i 5—9 po południu. 


KAŻDY MOŻE NABYĆ DZIAŁKI ZIEMI 
w najlepszej miejscowości m, Wilna, „ZWIERZYNIEC“, 


Miejscowość ładna i zdrowa: stary las sosnowy Wilja, CENY NIZKIE— 
WARUNKI DOGODNE. — PROLONGATA W 
wygodne i tanie działki nad rzeką, — Rozmiary działek według ży- 

czenia nabywców. Zwrscść się do biura pośr—w sprzed, działków 
WILNO, Zwierzyniec, ulica Giedyminowska 32. (róg Sosnowej) 
1524—12—4 


Tei., Na 46. 


Telefonu Ne 19-41, 


Światło-leczniczy (cho” 


Godziny przyjęcia: od 
Dla pań osobna poczekalnia, 


PŁATY. Wyjątkowo 


Telefon Ne 1147 
KANTOR OGŁOSZEŃ 


K. TAUBER, 
Wilno, Bominikańske Nr. 12 m. 18, 


Jeżeli chcecie 
rozszerzyć swój interes í zna- 
leżć kupujących, 

jeżeli chcecie 
rozsprzedać towar prowincjo- 
nalnym havdlarzom, 

Jeżeli chcecie 
znależć dzielnych i doświad- 
czonych pracowników, 

Jeże'i chcecie 
znaleźć do swego interosn od- 
powiedzialnego wspólnika, 

Jeżeli chcecie 
sprzedać i kupić na dogodnych 
warunkach, 

Jeże!i chcecie 

wogóle zająć się jakimkolwiek 

interesem i DOPIĄC REZUL- 

TATU, 

to proszę ogłaszać o tem 


Be. W GAZETACH BH 


przez kantor 


K. TAUBER 


Wilno 
Dominikańska d. M 12 m. 18. Tel. 1147 
1526 


„GAZETĄ ŁÓDZKA*—25 lipca 


1913 roku. 


Nr. 169 
= 


BE" 


Analizy krwi, wydzie 


się ciągnienie 


2 Udziały: yo > 10 całych lo 
1/40 30 
1/40 40 
1/40 , 60 2 


3) Na własność do w. 


IJedyny 


q7 i8 sierpnia r. b. odbędzie 


1/2 część ówiartki — 10 rub: 


1/4 część ćwiartki — 5 rub. 
1/8 część ćwiartki — 2.50 
1/16 część ówiartki — 1.25 


nica lekarzy 


dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róy Zielonej). Telef. 30-13. 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 41, — 51/, codziennie, 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 


specjalistów 


BA 


11/4—21/, a Poniedziałki, środy, soboty od 8—9 wieczór. 


CENY ZNIŻONE 


) ", " 
iwiartka » (1/4) „ B0 kop 5 1l s 
sów obecnie — 50 kop. (dawniej — 1 rab.) 
. " — 1.00 , Sa 
> 3  - 150 : w sra 
8 5 —2,00 , s. ER a 
> " — 250 . w noże w 


szystkich 5-ciu klas: 


| 


Przyjmuje 


kop. 
kop. 


Zamiejscowym wysyła się niezwłocznie po otrzymaniu należności lub za zaliczeniem pocztowem, 
Kantor Bankierski 
I. MACHONBAUM, 
Warszawa, Marszałkowska Il7. 
Każdy drugi bilet wygrywa. 


środek! 


słynnego profesora 


PIERRE w 


PROSZEK 


PARYŻU 


„PIERRE“ 


Przy użyciu naszego znakomitego proszku „Pierre* znika 
najuporczywszy ból zębów; kamień, pokrywający emalję, znika 


i bardzo nawet zczerniałe zęby 


w ciągu jednej minuty stają 


się białemi, pięknemi, błyszczącemi, jak perły, a w ustach czu- 


je się nader miły smak. 


Prosimy o odróżnianie proszku „Pierre" od wielu inaych 
fałszywych Środków, gdyż jedynym skutecznym. Środkiem jest 
proszek „Pierre“, za który otrzymaliśmy mnóstwo Ństownych 
podziękowań. Listy te możemy przedstawić na każde żądanie, 


Cena błaszanego pudelka * 
70 kop; trzy pudełka—1 rb. 85 
odbiorcy, 
nych. Za zaliczeniem pocztowem o 


/, funtowego proszku „Pierre“ 
kop. Przesyłka na rachunek 


Należność możaa przesyłać markami w listach poleco- 


18 kop, drożej 


Zamówienia i pieniądze prosimy wysyłać pod adresem: 


BIURO. EKSPORTOWE 


DOMU HANDLOWEGO 


Wkiaciysław Galler 


Warszawa, Jerozolimska Niż 66. 


Przejazd Mż 8. Tel. 17-14 


Ur. Prata builkiowi 


mieszka obeeme Przejazd Nr. 8, 
front, I-o piętro. 142. 
Przyjmuje od 91/, —12 i od 6>— 8 w. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Pietfkowska AŻ 35, 


Telefon 19-84, 
Choroby uszu, nasa i gardła. 


Od 10 — 11 r. i 5 —7 po poł, w nie- 
dziele od 10—11 r. 1T11—2—4 


Dr. L. Klaczkim 


„Soszyca 11. 
Ser prigis 
LECZENIE BYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i cd 5—8 
wiecz, dła dam osobna peczekalnić 


ia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 
do 1 rano, 


Dr. med. J. Sżwarcwasser 
Piotrkowska I8. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjałne: choroby, żołądka, kiszek. 
przemiany materji (exrkrowa; vodagra 

otyłość i t. d.) x 
Niezbędne dh djagnozy analizy cne- 
naiczne i bokterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratocjum własnem. Od 11—L 
rano i od 5—7 i pół po południa 


Br. L. PRYBULSKI 


Ulica Południowa Ni 2. 
'elefon M 18-59. 


Choroby skórne, wło: 
neryczne, cio 
mopy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH= 
HATA 606 (wśródżyłnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r.i od 4 — 8 pp 


panie od 5—6 pp. 
Dla pań oddzisłna pankai 


Mt. et Kami Pieter 


Choroby dzieci 
Nawrot T7. Tel. 32-42, 


wes 
e i nice 


Redaktor i wydawca Jan Grodek. 


Lej KLASY LOTERII KLASYCZNEJ KRÓLESTWA POLSKIEGO. 
Główntesze warme: 75,000 rub, 40,000 rob, 20,000 rab, 15,000 rud. 5 po 10,000 rub, I t. i 


1) Gsny biletów wyłącznie na powyższe ciągnienie Gateso losu (JD obecnie A rub. (dawniej $ rab.) 


się także należność częściowo przed 
ciągnieniem każdej klasy w 


Choroby ełzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. |. LIPSZYC codziennie od 1—2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 i 7—8 wieczór eodziennie, 

Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 — 10 rano. SA pes- 
Choroby nosa, uszu i gardła Dr. C, BLUM PomadakeN, WEEK YORI OPAT EIC0A U PR 


Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 


równych częściach. 


160:—3—1 


Laboratorjum 
Magistra N. SCHATZA 


Łódź, ul. Piotrkowska No 37. 
Telefon 26-81. 
Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie iche= 
miczne: meczu, plwocin (gruźlicy= 
krwi, wydzielin dróg mocze- 
płciowych, wody, mleka i t. d 


Dr. mi. $. Aronson 


były asystent klinik berlińskich 
Piotrkowska 120. Tel. 31-82, 
Akuszerja i chorohy kobiece, 


od 9—11 rano i od 5—7 po południu, 
W niedzielę od 11—1 po poł. 1483 


Cheroby uszu, nosa i gardła 


Dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anmy-Marji. 
Piotrkowska N: 120. 
z Telefon 32-33. A 
rzyjmuje od g, 11 — 12 rano i od 5 
gaar raren po poł 
w niedziele i święta od 10—11 rane 


Piękną 


płeć można mieć po zastosowaniu 


nowego KREMU przeciw 
PIE G © M; 


apaleniźnie, pryszezom, wągrom i 
liszejom. Krem ten w krótkim 
czasie doprowadza płeć do Śnieże 
nej białości, Cena za słoik 50 k, 
i 76 kop. W celu uniknięcia na” 
śladownictwa sprzedaź tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Hr. 54 i Konstantynow= 
ska 75. Na prowineję wysyła 
się pe otrzymaniu 1 rb. lub 1.25, 
(można markami), 


8339332033353€660€035399593393 
Ogloszenia drobne. 
peze uczeń z prattyką do Bad sp. 


tecznego na prowincję, Oferty sub, 
21 


gista“ w administracji Gazety, 


ZZ 

Były, slspodjent, znający język nie- 
miecki, poszukuje posady ekspo- 

djenta, gozpodarza podwórzowego, 


zarcy i t d, gania skromne. 
Ares w Administr, Gazety—Prze- 
jAk L 


JEDEN 
SRODEK!! 


przeciwko 
łupieżowi i 
wypadan 
wiosów, jak 
również dla 
ich wzmac= 
niania 


ISTNIEJE TYLKO 


Ja, psycto-frenolog Ob. M 
Szkolnik (autor dzieł nauko 
przepracowania, wskutek badań 
trudną nanką okkultyzmu, 
tracić włosy, w których poja 
wielka ilość łupieżu. Próbowałem 
używać wszelkich istniejących środ- 
ków, jednakże bezskutecznie. Strae 
łem już nadzieją zaradzenia złemu i 
pogodziłem się z myślą zostania ły- 
sym, gdy pawnego razu przy przeglą- 
danin starego, niezmiernie rzadkiego 
dzieła z zakresu medycyny, znalazłem 
receptę na wzmocnienie i leczenie 
włosów, Przyrządzitem podług niej 
lekarstwo, składające sięwyłącznie z 
ziół i rozpocząłem kurację. 


Środek ten podzinłał cudownie! 


Łupież znikł! Włosy wy” 
rosły bujne i gęste! Włosy 
moje obecnie wywołują 
podziw! 

Wielu już próbowało mego środ 
ka i wszystkim wyrosły bujne własy, 
za co otrzymałem mnóstwo podzięko- 
wań Z przyjemnością polecam mój 
środek wszystkim potrzebującym w 
zadztóti że otrzymam zań podziękowa- 
nia. Środek ten pod nazmiskiem „Szil- 
lerin* został zatwierdzony przez U- 
rząd Lekarski za M 6026, 

„Szillerin jest bezsprzecznie jedy- 
nym radykalnym środkiem przeciwko 
łupieżowi i wypadanin włosow, przy 
tem wzmacnia włosy, Może być z do- 
brym skutkiem używany do brody i 
wąsów. Zewsząd otrzymują zań mnó- 
stwo podziękowań. Z powodu braku 
miejsca zamieszczam tu tylko niektó- 
re, otrzymane w óstatnich czasach. 
Jeżeli zechcecie sprawdzić autenty- 
czność, tych podziąkowań, to proszę 
pzzesyłać na odpowiedź zaadrosowaną 

opertę z marką, 


BEE Czytajcie! "BEE 


Ks. Wiktor Kaczurowski, st, p. Bre- 
žno, g. Wołyńska, pisze: Szanowny 
Panie Sziller-Szkolnik! Po użyciu 
pańskich ziół skutki otrzymałem nad- 
zwyczajne: włosy przestały mi wy- 
chodzić i pojawily sią z powrotem w 
miejscach, które prześwietlały już ły- 
siną. Żałuje, że zbyt późno dowie- 
działem się o pańskiem lekarstwie. 

P, Lidja Was. Sołowjewa, Peter- 
sburg, ul. Licejska M 6. Dziękaje 
panu Sziller-Szkolnikowi za próbkę 
„Szillerinu“, który używałam podług 
wskazówek, Wypadanie włosów zu- 
pełnie ustało, 

P. Kazimierz Wolski, Warszawa ul 
Chmielna Nr.130 m. 40. Przesyłamy Sz. 
Panu wyrazy wdzięczności za pański cu- 
downy „Szillerin*, dzięki któremu odzy- 
skałem bujne włosy. Polecać będę śro- 
dek peski wrzystkim, potrzebującym, 

ortcznik Lelecki, Winnica 5 Podol- 
ska, Krymski pułk piechoty.  Otrzyma- 
łem próbkę. „Szillerinu*, który okazał się 
daleko lepszym środkiem od wiełu do- 
tychczas przezemnie 'wypróbowanych. 
Proszę śpiesznie wysłać duże pudełko 
„Szilłerinu”, 

K. M. Lewandowski, Nowoukrainka 
Chersońskiej gub. Serdecznie dziękuję 


ła sią 


nie: włosy przestały mi wypadać 1 hu- 
pierz znikł. 

P Zofja I. Grucan, Kiszyniów, ulica 
Szmidta Ne 30. Proszę natychmiast wy- 
słać paczkę „Szillerini*. Środek Pański 
okazał się nadzwyczaj skutecznym: łu- 
pież żnikł i włosy wzmocniały, a co was 
źniejsza, przestały zupełnie wypadać. 

Naczelnik stacji A. Jakóbowicz, Ka- 
ługa, st, kolei M.-K, Zwracam, się do 
Pana z prośbą o przysłanie mi dużego 
pudełka ziół „Szillerin*. Z otrzymanej 
próbki jestem bardzo -zadowolony, gdyż 
wywiera nadzwyczaj dodatni skutek, za 
co Panu dziękuję, 

P. Marja Buchwalder, żona nauczy- 
ciela szk. realnej, Poltawa, ul. Procho- 
rowska Ne 2, Zeszłego roku otrzymałam 
Pański środek: „Szillerin*. Przy używa: 
niu włosy przestały wychodzić, natomiast 
wyrosły bujnie, siwiejące już otrzymały 
dawny swój kolor. Proszę przysłać dla mej 
kuzynki jedno pudełko ziół „Szilierin*. 

P, Katarzyna Dorodnych, Sietpu- 
chow, gub. Moskiewska. Otrzymałam 
próbkę Pańskich ziół, Jestem zachwy” 
coną, gdyż po CAC wcieraniu 
otrzymałam Świetny zezultat: łupież znikł 
a włosy zrobiły się miękkie i błyszczące, 
Dziękuję panu serdecznie i proszę przy- 
słać mi duże pudełko ziół za trzy ruble. 

Ks. L © Łomakin, m. Ilek, okręg 
Uralski Za przysłany mi _ „Szillerin 
serdecznie dziękuję. Środek pański dzia- 
ła świetnie: włosy przestały zupełnie wy- 
padać, a prócz tego zaczęły wyrastać no- 
we stare zaś rosną bujnie. 

M. F. Bielajew, Czernigow, ul, Gon- 
czaja NM 62. Próbna doza „Schillerinu* 
przeszła nawet oczekiwania: włosy moja 
wzmocniały i ja z przyjemnoścją proszę o 
przysłanie mi dużego pudełka. 

Platon Jegorow, Ochańsk, gub. Perm- 
ska. Dziękuje Panu Ch. M. Szilier-Szkol- 
nikowi za probkę ziół „Szillerin", które 
nadzwyczaj szybko okazały swą skuteczność, 
Włosy przestały mi wypadać i rosną bujnie. 
Proszę o wysłanie mi jeszcze trzech paczek. 

Cyryl Furman, Ałupka, g. Taurydzka. 
Proszę przyjąć podziękowanie za Pański 
wspaniały środek „Szillerin”, dzięki któremu 
włosy przestały mi wypadać i wyrastają 
nowe. Polecać go będę wszystkim potrze- 
bującym. Proszę przysłać mi jeszcze dwie 
paczki tych ziół. 

M. O. Chandojan, Nachiczewań. Za 
przysłane zioła „Szillerin* dziękuję. Srodek. 
świetnie działa na porost włosów i brody 

M-lle Barbara Fisun, Chorol, Nie 
mam słów na wyrażenie Panu wdzięczności 
za pańskie zioła „Szillerin*. Bóle głowy 
przeszły i włosy rosną doskonale, 

E. W, Minajew, Odessa, ul. Troic- 
kaja 39, m. 13, Mam zaszczyt zawiadomić 
Pana, Panie Sziller, że pierwsza próba ża 
stosowania „Szilleria* dała świetne rezulta- 
ty. Proszę przysłać mi duże pudełko, 

M-me Sziszowa, Petersburg  Dzięku- 
ję Panu za próbną paczke pańskich ziół 
„Szilłerin*. Na włosy działa świetnie: tu- 
pisż znikł i włosy przestały wypadać, 

Środek mój „Szillerin, jest skrupulatnie 
zbadany i skontrolowany, Działa dodatnie 
w zupełności odpowiadając swemu celowi: 
wywabia łupież, leczy skórę, wzmacnia ce- 
bulki włosów i powoduje porost włosów, 

„Szillerin* skutecznie również działa na 
porost włosów i brody, 

Paczka ziół „Szillerin* z szczegółowym 
opisem i sposobem użycia oraz z broszurą. 
z podziękowaniami jest do nabycia we 
wszystkich aptekach i składach aptecznych 
za 28 kop. zamiejscowym za 35 kop, za 
zaliczeniem pocztowem o 16 kop, drożej, 
Marki prosimy wysyłać tylko w listach re- 
komendacyjnych, 


dres; 


Warszawa, do psycho-frenolog 


Ch. M. Sziller-Szkolnika, 
ul. Piękna Nr. 25. 


Żądajcia pSzillørinu we wszy- 
stkich aptekach i składach apte- 
cznych, 


panu za zioła „Szillerin*. Działają świet- 

9 dużo rolwagi używane do sprzeda. 
nia, Wiadomość w Administr. Prze- 

jazd % 1. 2181 


My 2 Singera babonkowo pra- 
wie nowe i maszyna za 16 rubli 
Piotrkowska 103—4, 2148-8-1 


032933332325353090995239333259 


Do sprzedania 


dom murowany piętrowy z dużym 

ogrodem owocowym w pow. mieście 

gub, Raliskiej. Kolej i rzeka na miej- 

scu. Wiadomość: bódź, Przejazd 
Tir. 35 m. 5. 


Krawiec męski 


W. BUGALSKI 


Zgierz, ul. ysoka Ni 29. 
Robota solidna. Ceny umiarkowane 
B zpłatnie, bo bez nanczyciela 

nanczy się każdy sam łatwe, pręd- 
ko, gruntownie na Śamouczkach Reus- 
snora po angiełsku, francusku, nie- 


miecku, rosyjsku. Nakład autora Zło 
ta 6, Warszawa. Zioszył I-szy wysy- 


ła sią bezpłatnie 1061-—23—1 
| Ri mebli żelaznych, skład na- 
czyń kuchennych. (omy najniższe, 


sprzedaż ratowa, Ohodkowski, Lenk, 
likołajewska 25, 8118-8-2 


Poszepczyński 
Szkoła rzemieślnicza 


sztucznych kwiatów 


nagrodzona na wystawie międzynaro- 
dowej w Paryżu krzyżem honorowym, 
złotymi medalami i dyplomem! przyj- 
muje obstalunki na „dzień kwiatka* 
bardzo tanio. Robi różnego rodzaju 
drzewa do dekorowania kościołów I 
salonów. Przyjmuje do nauki dziew- 
częta bezpłatnie; tamże jest do sprze- 
dania maszyna do krajania papieru 
średniej wielkości, 
Długa 25. 1509—20— 


Warszawska miejska 
Szkoła położnicza 


Kurs roczny, opłata 100 rb. 
w 2 częściach. Zapis no- 
wych uczenic trwa cały rok. 
Liczba uczenic ograniczona. 
Rok szkołn; Sa się 1 kwietnia f 
1 października. odamia i dowod; 
składać w Wydziale Szpitalnym Magi- 
stratu miasta Warszawy, Krakowskie 
Przedmieście Na 60; tamże należy się 
zwracać po wszołkie wiadomości £ 
po ustawą. 

Swiadectwo szkoły daje prawa 
praktyki w całem państwie. 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X 106 


